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Rok VIII. 


pok A r O ME E O E MECZE e n A 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE I LITERACKIE. 


Teatr Polski K. P. T. M. S. 


w gmachu SOŁOWCOWA - 


Tylko 5 występów gościnnych 


Kazimierza Kamińskiego 


W czwartek dn 7-go marca r. b. 


„Grube ryby” X Bamcrice. 


W sobote d. 9-go marca r. b. 


„Pan dyrektor” A Bisore © 


W środę dnia 6-go marca r. r 
m komedya w 4-ch aktach 

„Bogaty wujaszek/' Karlwajsa. 

W piątek dn. 8 go marca r. b. 


„Intratna posada“ 


W niedzielą dn 10.go marca r. b. 


„Walka motyli“ 


zuakomitego artysty 
warszawskich Tea 
trów Rządowych. 


kom. w 5 akt. 
Ostrowskiego 


kowed, w 4 akt. 
H, Sudermana. 


Szczegóły w programach, Ceny miejsc benefisowe. Początek o godzinie 
8 m. 15 wieciorem Bilety wcześniej nabywać można w kasie dziennej 
Tea'ru „Scłowcowa” (magazyn tabaczny Br. Kogen, Kreszćratyk 25, tel 


141), a w dzień przedstawienia od godz. 6 ej w kasie Teatru. 


Gł reżyser K. Tatarkiewicz. 
SALA KLUBU KUPIECKIEGO. 


KONCERT 
skrzypka 


Fu.t. fair. Bechsteina ze składu f. Kuhe. 


BIURO HYDROTECHNICZNE 


Inż. K. Rząśnicki 


w KIJOWIE 


Funduklejowska Niż 50, telefon 7-21. 


Wodociągi, kanślizacya, 
Sanitarne urządzenia. 
Studnie artezyjskie. 


Pompy. 


Sekretarz Teatru M. Bogusławski. 
We wtorek dnia 5-go marca 


XK. Marteau 


Początek o godz. 8 i pół 
w  Bil-ty w księg. Wład, Idzikowskiego, Kreszćzatyk 35. 


3921 


z udz. pianisty 


B. TABLERNALIA. 


8036 


Dzisiaj. jutro i pojutrze 


ZEBRANIA HODOWLANE 


W DOMU SZLACHECKIM. 


Program w „Kronice“. 


ROLLER SKATING RINK. Mikołajowska Nr 4-6. 
W pierwszym tygodniu Postu Skating Otwarty 


Codziennie 3 seanse 

f-szy od 12 i pół do 3-ej po poł. 
(instruktorzy i instruktorki na usługi pu- 
bliczności bezpłatnie). 

2-gi od 5-ej do 7-cj wiecz. 

3-ci od 8 i pół do 12-cj w nocy, 


Plęrwszorzędna Restauracya. 


Groch Wiktorya 


bardzo wysokiego gaiunku jest na Sprzedaż 


WBIURZEAGRONOMICZNEM 


L, Zdrojewski i K. Grabowski 


Prorezna M 9. 


l-a po poł. 17 i pół wiecz. 


Dyr. adm. WŁ. DOBRZYCKI. 
ANONS: Dn.5 marca r. b. benefis dyrektora 5zosznikowa. 


NA FOSIEW 8304 


nych. 


term. 


Szanowne Panie, 
już otrzymano modele 


wybrane przez nieg» osobiście w pierwszorzędnych domach 


Vorthb, Poirćt, Drehcoll, Paquin, 
Francis, Bernard, Callot i in. 


Paryża: 


g | siębiorstw. 
7306 


D-r N. SIERGIEJEW 


syfilis, choroby weneryczne I skór- 
ne, łupież i wypadanie włosów. Ku- 
racya najnowszymi 
chem powietrzem. Przyjęcia od g 
2 do 5 po poł., oprócz dni świątecz- 


De tyst. leczn. Kreszcz. 40. Przyjm. 
Miek spec. od 9 r.-9 w. Plomb 
||bot. zęb. od 1 rb., złot. koron. Przyj 


mies. kwart. półrocz, rocz- 
PRENUMERATA: W kraju 1— 3—  6— 12— 
s Za granicą 1.50 4.50 9—  18.— 

Za zmianę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstein 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na: 
stępRy raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od wiersza pe- 


titowego za każdy raz. W rubryce „Nadesłane” 
wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya. 


damski Oddział 


Mosklewskiego Domu Handiowego 


Kreszczałyk 42. Tel. 7-64 
Ma zzszczyt zawiadomić 


cil w tych dniach 1 


Również otrzymano olbrzymi wybór 


KOQSTYUMÓW, PALT i MANTEAUX podług módeli paryskich. 


Kijów, Kreszczatyk 14 m. 3. Tel. 35 


Kijow. (kd. Ako. T-a „dapjskiPorydoi Handlowy ” 


Z kapitałem 300,000 rb. przyjmuje 


sposobami i su- 


Muzykalny zaułek 2.  _ 3744 


7644 


Obserwacye dwuletniej działalności ziemstw 
wprowadzonych u nas na mocy $ 87 praw 
zasadniczych, praktyka nabyta przez udział 
nacz w sprawach ziemskich, na jaki pozwoliło 
kuryalne sito, dalej, oczekiwane roztrząsanie w 
izbach prawodawczych prawa o ziemstwach, 
naturalna dążność miaat do niezależnego samo: 
rządu, nakoniec, pozostający dotąd w aferze 
pobożnych życzeń, jrojekt prawa o samorzą- 
dzie gminnym, którego potrzeba coraz to wy- 
raźniej odczuwać się daje— wszystko to, 
mogło nie odbić się echem wśród  społeczeń. 
stwa nasrego, którego żywctae sprawy połą- 
czone są ściśle z formą ustroju ekonomicznego 
życia kraju. E:ha te odbiły się i o szpalty 
„Dziennika*, do którego coraz to częściej po- 
czynają napływać artykuły, sprawom ziemskim 
poświęcone. 


nie 


Ecba to zdrowe—świadczą bowiem o ży- 
wej myśli społecznej, która na zjawiska ży- 
ciowe krytycznie rcagować umie. 

Naszej znajomości potrzeb tego kraju, 
który zamieszkujemy zdawna, nie negują ci 
nawet, którym nacyonalistyczne zapamiętanie 
oczy przysłania. 

I ta znajomość kraju i jego potrzeb, dba. 
łeść o jego rozwój, wkłada na nas obowiązek 
podnoszenia głosu we wszelkich dotyczących 
go sprawach, niezależnie od tego, czy i o ile, 
wpływy postronne głos ten zagłuszyć pragną. 
Ciociaż bowiem głos ten opinii w decydują - 
cych a uprzedzonych sferach urob'ć nie zdoła, 
to wyrobi nas samych, ułatwi oryentacyę, 
ujednostajni pojęcia i metody postępowania, 
eo w naszych warunkach jest konieczne. Nad 
to głos nasz bez względu ma to, czy będzie 
w obecnych waruttach ; usłuchany pozostanie 
na przyszicść jako ślad zdrowej a niespaczonej 
myśli społecznej, dbałej o dobro kraju i rozu 
miejącej jego potrzeby. 

I z tego zasadniczego punktu powinna 
w,chodzić każda nasza krytyka obecnej formy 
społecznej gospodarki micjscowej i zmian w 
niej projektowanyct; ten punkt zasadoiczy wi 
nien być podstawą krytyki błędów i zboczeń, 
jakie w życiu organów tego samorządu do- 
strzegamy. 

Bezkrytyczne milczenie o nicb, by'oby 
zaniechaniem obowiązku naszcgo, jako cbywatel 
kraju. Tedy, z punktu widzenia dobra tego kraju, 
wypada nam oceniać takie zjawiska, jak dął- 
ność miast prowincyonaloych do wyodrębnie- 
nia się w niezależne ssmorządne organizacy e; 
z tego punktu musimy rozpatrywać sprawę sa- 
morządów gminnycb, z tego nareszcie stanowiska 
wion Soy piętnować widoczną u cbecnych 
ziemstw tendencyę do zabierania w Swoje ręce 
coraz to nowych s raw, ze szkodą dla ludno 
ści i z poniecbaniem  najpierwszych 
ków, wchodzących w zakres 
cznej gospodarki miejscowej. 

Owóż, w każdej z tych spraw, 
ściś'e oddzielać jej Sronę zasadoiczą od po- 
sr.nnych, obcych, a szkodliwych dodatków, 
zależnych od górujących w danym czasie prą- 
dów politycznych, które nal są sprawę wy- 
koszlawić są w sianie. 


obowiąz: 


organów spole- 


musimy 


Tak np, jeśli chodzi o dążność miast do 
niezależnego samorządu, to dążność tę musimy 
uważać za dudatni cbjaw, za dowód ich ro- 
zwoju i wzrostu, który sprawia, że ramki 
organiza: yi ziemskiej stają się dla nich za 
ciasne. 

Akademickie spory, o stopniu większej 
lub mniejszej zależności wzajemnej wsi i mia- 
sta, biegu życia i jego dążności do urabiania 
coraz to nowych form nie powstrzymają, bo „to 
tyłko żyje, co żyć mą siłę”, I jeśli miasta po- 
exiiy w sobie siię do samoistnego życia, jeśli 
zapragaęły uwolnić się z pod postronnej a ko- 
sztownej opieki ziemstw —- to zjawisko to jest 
natury dodatniej. W każdym razie wzgląd na 
to, że wyodrębnienis miast pozbawi ziemskie 
kazy mniejszej lub większej rubryki przychodo- 
wej, nie może służyć zą podstawę do analizy 
i krytyki tej dążności. 

Również za pódstawę do uznania zby- 
teczności i szkodliwośii projektowanych gmin- 
nych samorządów ziemskich nie może służyć 
gołosłowne twierdzenie, że z ich wprowadze- 
niem będziemy mieli tylko pctrójną kombi- 
nacyę analogicznych organizacyi, potrójną ilość 
kosztownych zarządów i urzędników, jednem 
slowem, że ponieważ dziś, przy podwójnych 
ziemstwach (gub. i powiatowych) jest źle, ergo, 
przy potrójnych, będzie jeszcze gorzej, 

Przedewszystkiem, owo zło, tkwi nie w sa- 
mej zasadzie prawa o reformie ziemstws, ale, 
częścą w domieszce doń politycznego czynni: 
ka, a częścią w jego wykonaniu, które w wie- 
kszości wypadków, wyraża się w prewalencyi 
woli zarządów ziemskich nad spatycznym skła- 
dem radców. Nie można tedy, a priori, twier- 
dzić, że ponieważ przy gub. i powiatowych 
ziemstwsch jest Źle, to przy wprowadzeniu pra- 


wa o gminnych ziemstwach będzie gorzej. Za-' 


leży to bowiem od treści samego prawa i od 
jego wykonania. Nie znamy dotąd redakcyi 
projektu tego prawa i chociaż obecny skład 
izb prawcdawczych nie jest obiecujący, wsze- 
lako od rzeczowej krytyki treści projektu pra- 
wa o samorządzie gminnym musimy się po- 
wstrzymać czasowo, zadawalając się roztrząsa- 
niem samej jego zasady, która wprowadza de- 
centralizacyę samorządu. Przeciwko tej zaś za- 
sadzie oponować chyba trudno. Oddanie spraw 
społecznej gospodsrki miejscowej w ręce naj 
bliższej ludności, a więc i najbardziej zaintere- 
sowanej i najwięcej świadomej swoich potrzeb, 
jak widzimy na przykładach Zachodniej Euro- 
py-- łych owoców nie dało. 

Nie chcę się tu rozwodzić szczegółowo 
asd tem, że decentralizacya samorządu nie 
wpływa na zwiększenie podatków na potrzeby 
miejscowe, a wprowadza tylko bardziej słuszaą 
ich reperiycyę i bardziej celowe icb użycie, 
zmniejsza ilcść drogich a bezczynnych teorety- 
tów, w centralsch, a zwiększa ilcść tańszych 
praktyków, czynnych na miejscu. 

Wszelako 


prawo o gminnem ziemstwie, 
zdaje 


się jeszcze sprawa dość odległej 
przyszłości. Obecnie żyjemy w stadyum dwu- 
topniowego zemstws, które, zaraz w pierw- 
szych latach swojej daiałalaości, zdążyło już 
postawić sporo kroków falszywych. 

Dało nam ono j'daak i praktykę, która 
wiele nauczyć mogła nas, nie zarażonych su- 
shą rutyną urzędniczą i znających warunki ży- 
ciowe kraju i jego potrzeby lepiej a gruntowe 


to 


niej, niż nowi ludzie, których rękoma prowa- 


dzi się przeważnie gospodarka ziemska. 
też, ich 
miemy. 
Owóż, wytykanie spostrzeganych blędów 
i zboczeń, wprowadzanie korektywy do ziem 
skiego życia, poddawanie działalności ziemstw 
spokojnej a rzeczowej krytyce, jest naszym o- 
bowiązkiem wobec kraju. Do obowiązku tego 
sposobić się mam potrzeba przez wymianę 
zdań, przez rzeczowe roztrząsanie spraw ziem- 
skich na łamach naszej miejscowej prasy. 


Junosza. 
PORRI TAES E 


Memoryal | 
Romisyi Kolonizacyjnej. 


— j — 


Podaliśmy rzeczony przebieg dyskusyi nad 
nowemi przedłożeniami antypol skiemi w sejmie 
pruskim. Dotychciatowe zdobycze i koszta tej po- 
lityki w rokn 1912 przedstawiła  komisya koloni- 
zacyjna w specyałnym memoryale, złożonym w 
robotę Sejmowi. 

Oto najważniejsze jego dane. 

W r. 1912 zzofiarowano komiżyi kolonizacyj- 
nej kupno 307 majątków obszaru 115,007 hektarów 
i 379 gospodarstw włościańskich, obejmujących ra- 
zem 15,120 ha, razem (86 posiadłości obszaru 
130,127 ha. 

Chłopskie gospodarstwa stanowią 11,6 prce. 
ogólnej podaży w 1gra r. 

Komisya kolonizzcyjna zakupiła w 1912 r. 
25,321 ha za 35,440,877 marek, (w 1911 r. 8,938 ha 
za 12,472,567 marek, w Jọro r. 14,898 ha. za 
16,595,609 marek), Zakupiono między innemi 2 wiel 
kie klucze, ro majątków rycerskich, 1a innych ma- 
jątków, oraz 17 gospodarstw włościsńskich. 

Z tych posiadłości były w rękach polskich 
r klucz, 3 folwarki i 1x1 gospodarstw chłopskich, 
razem 8,473 ha, czyli 33,6 pre. całego nabytku ko- 
misyi kolonizacyjnej w 1912 r. (W r. 19t1 kupiono 
od polaków 757 ha, czyli 9,3 pre. nabytku, a w 
Igro roku 842 ha, czyli 6,4 pre.). 

Ogólne dotąd od r. 1866 nabytki komisyi ko- 
lonizacyjnej łącznie z nabytkami w r9ra roku wy- 
noszą 41ç,719 ha Z tych było 391,415 ka obszarów 
dworskich (93 prć.), za cenę 375,119,834 marek, a 
28,304 ha gospodarstw chłopskich (7 prc.) za cenę 
39 562,609 marek. Z tego pcchodzi z rąk niemieckich 
535 majątków i 329 gospodarstw chłopskich łączne- 
go obszaru 299,130 ha, Czyli 71,3 pic. całego na- 
bytku. Komisya kolonizacyjna zapłaciła za to 
313,334.797 marek. Od polaków kupiono 107 mająt- 
ków i z4o gospodarstw łącznego obszaru 120,589 
ha za cenę 101,347,696 marek. 

Przeciętaa cena ba wynosiła w 1gio roku 
w grr roku 1,395, w :gra roku  r40o 


Stąd 
fałszywe kroki łacniej spostrzegać u- 


1914, 
marek. 

Wynik działania komisyi kolonizacyjnej w 
1912 roku równ się utworzeniu 26 wsi, każda ob- 
szaru 400 ha. Dotychczas osiedlono 20593 rodzin, 
czyli licząc każdą na 6 głów, 123,558 dusz. Ogółem 
zaś oblicza rząd przyrost żywiołu niemieckiego 
wskutek działania komisył kolonizacyjnej na 145000 
dusz, 

Na tworzenie osad robotniczych wydano w 
roku 1912-- g0,a00 mk. 

Ogółem zaś od IgcR roku na ten cel wypła- 
cono 285,000 mk. W 19r2 roku utworzono takich 
osad 103, 

Memoryał daje także pogląd na ekonomiczne 
stosunki na włościach kołonizacyjpych, tuczież na 
przygotowania do óziałalności przysziej, ra stosun 
ki budowlane, melioracye i t. d. B.laas fun 
duszu kolonizacyjnego jest rastępujący: Wydano 
825,847,000 mk, Przychód zamyka się w sumie 
260,782,000 mk. Różnica między przychodem a roz- 
chodem wynosi przeto 565,66:,0c0 marek. 

Sema ta reprezeniuje dotychczasowy istotoy 
kotz! polityki germanizacyjnej, nie licząc tych strai 
moralnych, które poniesiono na Sireszcze nem 
p!izez nas posicdzefiu St)mov tm. 


wë:alo zaa:iepckojenie z 


Kronika polska, 


— Odezwa żydowska. 

W prasie obiega pogłoska, że żydzi, za- 
mieszkali w Paryżu, czynią przygctowania w 
celu zjednania podpisów kilku wybitaych pisa- 
rzy francuskich pod odezwą, protestującą prze- 
ciwko wzmaganiu się bandlu chrześ zjańskiego 
w Królestwie Polskiem, kosztem  bankrutujące- 
go kramarstwa wyznawców Mojżesza. Polacy 
przez odezwę pod lirmą francuzów jakoby ma- 
ją być skomsromitowani w oczach amlsge 
świata. 

— Budowa kościołów i kaplic. 

Ministerstwo spraw wewnetrznych zawia- 
dcemiło gubernatorów w Królestwie Poiskiem, 
że zatwierdzenie przez wydział budowlsny za- 
rządów gubernialnych plsnów i kosztorysów 
nowych kościołów i kaplic lub przebudowy ist 
niejącycb, nie stanowi jeszcze formalnego _ po- 
zwolenia na wznoszenie budowli. Na budowę 
kościołów i kaplic powinno być wyjednywane 
niezależnie od tego specyalne pozwolenie z mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych. 


0ŻYCZKA chińska, 


Z Pekinu nadeszła wiadomość telegralicz- 
na, że ambasador angielski zawiadomił rząd 
chiński o konieczności bezzwłocznego ukończe- 
nia rokowań w sprawie pożyczki. W przeciw- 
nym razie, jak oświadczył przedstawiciel, roko- 
wania z sześcioma mocarstwami zostaną przer- 
wane. 

„Nowoje Wremia* zasięgnęło w tej spra- 
wie informacyi, że rzecz się ma jak następuje. 

— Rząd chiński usiłuje przeciągać wszei- 
kimi sposobami rokowania z sześcioma mocar- 
stwami w celu zyskania na czasie i przepro- 
wadzenia wyborów prezydenta republiki. Sy- 
tuacya Juanszikaja jest mader trudna. Obawia 
aig on, że zaciągnięcie pożyczki pociągnie za 
sobą wrogą agitacyę przeciwko niemu, która 
koniec kcńców może zadać mu poważny cios, 
Większa część wpływowych chińczyków, stoją- 
cych u steru. mie życzy sobie ukończenia roko- 
wań w sprawie tej pożyczki, ponieważ 
sumy, które będzie wydatkować rząd chiński, 
ulegać będą ścisłej kontroli. Nie uśmiecha się 
to wcale dostojnikom chińskim, którzy chcieli- 
by gospodarować bez kontroli. Przedstawicie- 
le sześciu mocarstw nie mogą znów się na to 
zgodzić. Niedawno temu rząd chiński zgodził 
się na to, aby wybrać specyalne osoby, zarzą- 
dzające sprawami pożyczki. Chińczycy postą- 
wili kandydatury włocha, duńczyka i niemca. 
Propozycya ta jednakże nie znalazła  przychyl- 
nego przyjęcia. Mocarstwa uważały, że po- 
winni być wybrani: rosyanin, anglik, francuz i 
niemiec. Rząd chiński obstawał jednak przy 
swojej propozycyi. Oprócz tego. cały system 
wypłacania pożyczki craz kontroli nie odpo- 
wiadał poglądom ch'ńczyków. Postanowili oni 
zaciągać niewielkie pożyczki dła 'zątkania naj- 
ważniejszych dziur. Wszystko to skłaniało chiń- 
czyków do przewlekania rokowań. Ponieważ 
jedoak sytuacya tego rodzaju nie mogła trwać 
długo, wice mocarstwa , postanowiły zażądać 
kategorycznej odpowiedzi. Zdaniem informato- 
ra „Now. Wrem * Cbiny zmuszone będą zgo- 
dzić się pa warunki, stawiane im przez kon- 
sorcyum baari-rów, reprezentujących interesy 
6 mocarstw. W razie, j.śi pożyczka dojdzie 
do skutku, to cześć pożyczki, przypadająca na 
Rosyę, bedzie zaciągnięta w Petersburgu a re- 
s:ta w Brukseli. 
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R. Brodowicz 


Przyjmuje 


Jedyne wody prawdziwe ze źró 
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Nazwa każdego źródła jeśt na e- 
tykietce i na korku butelki. Każda 
butelka zaopatrzona ety- 
kietką na szyjce Vichy, 


etat, szafirową okrągłą 
gwarantującą jej auten- 
tyczność, Produkty z So: 

li wydobytej ze ź:ódła. 
Sels 
Pastilleż 


Buie ) Vichy Biał 


Można nabyć we wszystkich arte- 
kach i składach aptećz. 58104 


1259 


Otwarty od 9 


Mierniozo-ieńne roboty i kreślenie, iprowadzi sprawy w komit. 
ochr. ilnaów; oszacowuje lasy i ziemię, pośrednictwo przy sprzeda" 
ży i kupnie, dzierżawy I zastaw majątków, domów izin. nic- 
suchomości; likwidacya məjątków z parcelacyą na działki i futory; po- 
średnictwo w wynalezieniu i lokscye kapitałów, przedstawicielstwo ro- 
syjskich i zagranicznych firm i agentury handlowe-przemysłowy th przed- 
Zarządza oddziałem geometra-taksator i technik leśny 
F. FILIPENKO. 


Kamienieo-Podolski 


Prcnameralę | ogłeśzeria de 


„Dziennika Kijowsk." 


przyjmują! 353 


p. Prusinawska (Skład fotograficzny 
i Księgarnia Polska. 
p. Wł. Winarskiego, 


wiadza szkolna usiłuje wprowadzić w Świętowa- 
niu dnia św. Kazimierza. Od lat ośmiu ucznio- 
wie polacy mieli prawo uważać ten dzień za 
świąteczny, udawali się gremialnie do kościo- 
łów: teraz władze szkolne chcą wrócić do da- 
wnego systemu, kiedy to za przestępstwo uwa- 
żano Świętowanie w dniu św. Kazimierza i u- 
silny robią naciak na uczniów, by się nie wa- 
żyli iść dnia tego do kościcła, a przyszli jak 
zwykle na lekcye, w razie nieposłuszeństwa 
grożąc zmniejszeniem stopni ze sprawowania 
i gorszemi jeszcze konsekwencyami. 

Sprawę otwarcia uniwersytetu w Wiinie 
uważać należy, jeżeli nie za zupełnie pogrzeba- 
uą, to w każdym razie usuniętą z porządku 
dziennego na bardzo długo. Wszystkie prace 
w tym kierunku poszły na mame z powodu 
odmowy z Petersburga co do przyjęcia dele- 
gacyi, mającej się tam udać w celu uzyskania 
pozwolenia na otwarcie uniwersytetu w Wil- 
nie. Maturzyści więc nasi będą musieli nadal 
wyjeżdżać do dalekich ognisk naukowych. 

Administrator dyccezyi wileńskiej podał 
do zatwierdzenia ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych dyecezyalny komitet wileński, utworzony 
dla obchodu uroczystości jubileuszowych edyktu 
medyolańskiego. Składa się on z przedstawi- 
cieli duchowieństwa i obywateli ziemskich 
i miejskich. Zadaniem komitetu będzie urządze- 
nie obchodu jubileuszowego w dyecezyi wilen- 
skiej, słi:rowanie ofiar dobrowolnych miejsco» 
wej ludności ną kościół-pomnik w Rzymie 
i zorganizowanie pielgrzymki jubileuszowej do 
Rzymu. 

W wileńskim Banku Ziemskim odbyło się 
walne zgromadzenie akcyonaryuszów, w któ. 
rym po raz pierwszy wzięły udział i panie 
akcyoparyuszki. Okszsło się, że w roku ubie. 
głym operacyc banku rozszerzone zostały przez 
wciągnięcie do działalności banku wielu miast 
powiatowych, nie korzystających dotąd z kre- 
dytu bankowego. Dla rozszerzenia dalszej dzia- 
łalności bsnkowej zarząd banku z komisyą sza- 
cunkową opracował szereg projektów, dotyczą” 
cych kredytu komunalnego, wydawania poży- 
czek pod urządzenia kanalizacyjne i podwyż- 
szenie stopy pożyczkowej na nieruchomości 
ziemskie. Wszystkie te projskty zostały przyję- 
te przez zebranie. 

Na walnem zgromedzeniu kuratorów Tow. 
popierania pracy społecznej, po zatwierdzeniu 
wyznaczonych już zapomóg na rozmaite insty- 
tucye i prace społeczne, przyjęto do wiadome- 
ści, że dzięki ofierze p. Stanisława Montwilła, 
w domu jego na Rossie mieścić się będzie 
w zimie ochrona miejska, latem zaś dom i park 
obrócony będzie na kolonie letnie dla szwa- 
czek, które zorganizowały się w Towarzystwo, 
mające być niebawem zatwierdzone. 

Jeszcze jedna ważna myśl się wyłoniła, 
a mianowicie założenie szpitalika dla dzieci ro- 
dziców zamożniejszych, które w liczniejszych 
rodzinach na wypadek chorób zakaźnych spro- 
wadzają dezorganizacyę w całej rodzinie, gdyż 
dla uchronienia wolnych od zarazy dzieci, ro- 
dzice zmuszeni są rozlokowywać je po rozmai- 
tych domach krewnych czy znajomych. Na ten 
cel złożona została ofiara w kwocie 1,000 rb, 

Zarząd wileńskiego Tow. pomologicznego 
i wileńskiej spółki owocarskiej bardzo konse- 
kwentnie pracę swą prowadzi; nie dość wypro- 
dukować w swych ogrodach owoce, ale w ban- 
dlu konieczna jest umiejętność obchodzenia się 
z niemi, a pod tym wzgłędem wielkie braki 
odczuwać się dawały; aby złemu zaradzić, u- 
rządzone zostały kursy praktyczne sortowania, 
pakowania i suszenia owoców, połączone z wie- 
czornymi p>pularnymi wykładami z dziedziny 
sadownictwa. 

Dzięki poruszonej sprawie ubezpieczenia 
robotników fabrycznych, mamy szczegołowe da- 
ne co do ilości robotników i przedsiębiorstw, 
objętych prawem o ubezpieczeniu. W sześciu 
guberniach Litwy i Białej Rusi naliczono robo- 
tników 58,000, pracujących w 1,359  przedsię- 
biorstwach, w tej liczbie tylka 620 przedsię- 
biorstw z 49,40 robotnikami kwalifikuje się do 
ubszpieczenia, jako mające ponad ao robotni. 


DZIENNIK KIJOWSKI 


ków. W gub. wileńskiej takich przedsiębiorstw 
jest 132 z 9,100 robotnikami. 


Chodzą pogłoski, % że żydzi rosyjscy wy-|gubernatora do senatu. 
brali sobie Wilno za centrum swej akcyi poro- j postepowanie gubernatora za bezprawne, alejści rady Towsrzystwa należy wspomnieć rów- 


zumiewawczej i zakładają u nas wielkie pismo 
centralne p. t. „Der Słtara" * celu porozu- 
miewania się żydów zamieszkujących nasz kraj 
i Rosyę w sprawach „żagrożonych interesów" 
narodu żydowskiego. y 

W Dynabtrgu odbył się zjazd delegatów 
Towarzystw r'spożywczych z 7 gubernii w celu 
zjednoczenia tych Towarzystw. Komitet dyna- 
burski pragnie utworzyć jeden rejoh zt wszyst- 
kich gubernij, z wspólną hurtownią w Dyna- 
burgu. Prezes wileńskiego Tow. popierania 
kooperatyw p. Szklennik nie wziął udziału 
w zjeździe, uważał bowiem, że prawidłowy rcz- 
wój kooperacy! wymaga uwzględnienia natu- 
ralnych centrów Handlowych i dla tego należy 
utworzyć trży rejony z hurtowniami w Wilnie, 
Dynaburgu i Rydze. 

E. W. 


Na dwa fronty. 


„Berliner Tageblatt“ przytacza słowa „Ti- 
mes'a“, który twierdzi, iż, ze względu na obezwła- 
dnienie większej części wojsk austryaćkich na po 
łudhiówyi wschodżie oraz rywilizacyę pomiędzy 
Austryą a Włochaiai, w Nierńózech oczekują wojny 
na dwa fronty. ` s 

„Zbrojenia Niemieċ“—pisze w dalszym ciągu 
„Times“ — są zatem usprawiedliwionć, nie osiągną 
one jednak póżądanego rezultafu, gdyż nie zapew- 
nią wojskowej hegemonií Niemieć ra  konty- 
nsncie. ` > We | ” 

Armia rosyjska, znacznie udoskonalona od 
czasu wojny ostatniej, trudną jest wprawdzie do 
zmobilizowania, lecz liczebnie przedstawia potęgę 
oibrzymią, której Niemcy zwalczyć nie byłyby w 
stanie, Zanim jednak bryła ta ruszy się z posad, 
mogą się odbyć bitwy decydujące. p) 

Stąd też powstał nowy plan wojenny. 

Podróż angielskiego ministra wojny, pułkow- 
nizka Seely do Hiszpanii- pisze „Tageblatt* — daje 
powód do komentarzy. i r 

Uważają, iż podróż ta jest w związku z nową 
sytuaćyą militarną w Europie. Nie zdaje się wpra- 
wdzie możliwem, ażeby chodziło tu o biszpańsko- 
angielskie porozumienie, ze względu na istnienie u- 
gody Śródziemnomorskiej od r. 19c7, prędzej może 
o ugruntowanie owej ugody, na wypadek przystą: 
pienia Hiszpanii do dwuprzymierza. 

Ta myśl ostatnia znajduje w Anglii wielu 
zAolenników. 


€ch 


ą kuluarowe. 


— Dnia 6 marca na porządku dziennym 
Rady Państwa znajdzie się projekt samorządu 
miejskiego dla Królestwa. Prawica projektuje 
znacznie zmniejszyć ilość rsdnych miejskich. 
Projekt rządowy przewidywał liczbę ich Gd 30 
do 60 po dokońanej w Radzie redukcyi będzie 
ich prawdopodobnie oð 15—24 

— Grupa włcścian wnosi dó Dumy pro- 
jekt prawa, mający na celu walkę ze skanda- 
lami, w Dumię. Podług projektu, poget, którego 
usunięto z posiędzenia, zostaje pozbawiońy 
pensyi i trąci prawo wejścia do Dumy, o czem 
inłormowani są wyborcy zapomocą specyalnych 
obwieszczeń, rozklejanych w miejscowościach, 
których ludność danego posia obrała. 

— Posłowie do Rady traktują bardzo iro- 
nicznie projekt reformy Rady Państwa, który 
ma być wniesiony do Damy prze? postępow- 
ców. Prawicowcy widzą w tym projekcie za- 
mach na pizywiłeje Monarchy: Zdaniemfich, 
ustawa Rady Państws, również [jak i. Dumy 
Państwowej, wchodzi do praw zasadniczych 
i jako taka może być zrewidowana i zmieniona 
tylko z inicyatywy Monarthy. Prawicowcy mó- 
wią, że projekt postępowców ma chyba na ce- 
lu — wywołać rozwiązanie Dumy. 
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Z Finlandyi. 


ES 


wW A sejmowych mówią z trwogą o wy 
suwająćych się o ch komplikacyacb, zagrażają- 
c A alańdy! Za ZE WZT, EENI 

W prasie miejscowej ukszała się wiadomość 
o tewm, że rada ministrów postanowiła przedsięwziąć 
energiczne środki w celu, aby władze miejscowe 
mé stawiały pfzeszkód i dopuszczały do udziała w 
wybórze posłów do sejmu fxkże i rusyan. 

Gubertatorom zostanie zalecone, aby wydali 
specyalnc ogłoszenia, przypominające osobom po- 
chodzenia rosyjskiego, że 8a one zrównane w pra- 
wach polityczaych Z finlandczykarni. Skargi na nie- 
prawidłowe  postępowakie władz poticzas wybo 
rów, bęca sklerbwane do generał-gubetnatora, Łtó- 
remu podobno ma być również przyznane prawo 
kasowania list wyborczych, przeciwko którym 
wniesione zostały protesty. Na mocy zaś finlandz: 
kiej ordynacyi wyborczej skargi na kdraisye wy- 
borcze rdzpatrywane śą przez gubernatotów, a w 
wyższej instancyi -—— przez departament sądowy se- 
natu 

Frama wyborcze dla rosyan w Finlandyi nie 
mają realnego -znaczenia, wobec małej ilosci ró- 
syan. Domaganie się praw wyborczych dla rosyan 
zaesirzy tylko znogniającą się coraz bardziej waśń 
rosyjsko fizlandzką. Wedłog bowiem literalnego 
znaczenia ustawy sejmowej i ustawy wyborczej do 
lst wyborczych wpisywani są tylko obywatele fin- 
landzcy. 

Jak wiadomo finlandczycy nie uznają prawa 
z r. 1910 o prawodawstwie ogólno państwowem, na 
mocy ktorego pomiędzy innemi znoszą się wszyst- 
rie uchwały miejscowe niezgodne z tem prawem. 
Nee uznsją tutaj również Í prawa z r. 1912 o rów- 
neuprawmieniu., Wskutek tego vsoby pochodzenia 
rosyjskiego nie znajdują się na listach wyborczych. 
Rezultatem zaś będzie szereg procesów przeciwko 
członkom magistratów miejskich i gmilnnych komi: 
syi wyborczych 

Na tem jednak nie koniec. Zaskzrżone listy 
zostaną skasowane przez generał guberiiatora. W 
takich warunkach wybory do sejmu' będą zupełnie 
nieraożiiwe. 


Juformacye 


— Podług danych ministerstwa spraw 
wewnętrznych w Rosyi praktykuję 25,927 le- 
karzy, w tej liczbie mężczyzn 23,734 i kobiet 
2 193  Dentystów liczono — 2,576 i wetery- 
narzy — 4,726. 


— W swoim ezasie, podczas urzędowania 
w Wełogdzie gubernatora Chwostowa inżynier 
Skriab'n został zbity na ulicy przez uczestni- 
jów procèsyl związku nar. ros. za to, Ż4 nie 
„dl czapki. Bito go w oczach policyi, która 
vie interweniowała, a w dodatku Chwostow 
skaze} go administracyjnie na miesięczny areszt 


Skriabina wobec jprocesyi. 


jakoby zachowanie sięjzacyi została dokonana dopiero w ciągu roku 
Skriabin zaskarżył | sprawozdawczego. 
Z pośród innych momentów 


„za prowokacyjne" 


Senat ną razie uznał z działalno- 
miniefer spraw wewnętrznych zaprotestował, almież o stosynku jej do komitetu tegorocznej 
mińłster sprawiedliwości zaopiniował, że pastę: wystawy wszechrosyjskiej oraz podniesiony 
powanie Chwostowś było słuszne. | oto po pię:lprzez nią projrkt zwołania w Kijowie podęzas 
ciu latach 'pfzewiekłej procedury senat przed|wysjawy wszechrósyjskiego zjazdu rolniczego, 
kilku dniami, zgodnie z opinią Szczegłowitowa,| Kwęstya wzajemnego stosunku Towarzystwa i 
skdrgę Skriibina Uchylił. | |, |kofniteti wystawy była rozpatrywana niejedno- 

— Minister oświaty Kasso widocznie czu- krotnie. Jąk wiadomo, kijowskie Towarzystwo 
je się niezupełnie dobrze na niektórych zgro- rolnicze, posia aąę pozwclepić Pory 
madzeniach. Nie było go np. na zgromadzeniu rolnictwa a 0 w OG 
jubileuszowem zjednoczonych xad wyższych|J4ć Urzeczywistnienie jej specyaknemu komiieto- 
uczelni, na którem byli wszyscy ministrowie. | ** OS GE ACO" og o a 
Nie było go również na posiedzeniu akademii sig Pa E do 7 uj ża z 
nauk. „Riecz* pisze, że minister postępuje dnią formę prawną, z drugiej zaś efi zabezpie- 
zupełnie konsekwentnie — zbyt ciężką rękę po. |CZYŚ sie na wypadek możliwego deficytu wy- 
łożył na radach uniwersyteckich, aby było mu)|*'3%). 


przyjemnie brać udział we wspólnych uroczy- Po diugich rokowaniach, dzięki obopólne- 
stościach. *|mu porozumieniu rada Towarzystwa uznała za 


; > w a możliwe upoważnić prezesa l-wa do podpisa- 
m Podług informacyi „Birżew. Wied.*,|pja umowy z komitetem wystawy na odpowie- 
wkrótce zostanie ułaskawiony episkop Her«|gnich warunkach; ze strony komitetu podpisał 
mogenez, rzeczową umowę w charakterze pełnomocnika 
członek jego p. W. Demczenko. 

Projekt zwołania podczas wystawy wszech- 
rosyjskiego zjazdu rolniczego powstał jeszcze 
na lutowych walnych zebraniach r z. “Rada 
niejednokrotnie zastanawiała się nad tym pro- 
jektem, dopóki nareszcie nie zostało osiągnięte 
z kómitetem wystawy porozumienie, na które: 
go mocy zwoływanie i organizacya wszystkich 
wogóle zjazdów „w czasie wystawy  powieżzo- 
ne zostały kijowskiemu Towsrzystwu rolni- 
|czelmmu. 

; Uznając potrzebę u nas specyalnego or- 
ganu poświęconego sprawom ogrodnictwa i sa- 
downictwa, rada opracowała projekt takiego 
tygodnika. W celu pokrycia niezbędnych na 
prowadzenie wydawnictwa kosztów, początko- 
wo projektowano utworzyć specyałne konsor- 
cyum finansowe z osób, któreby chciały po- 
przeć to pożyteczne przedsięwzięcie w pierw: 
szych czasach jego istnienia, do częsu uzyska- 
nia zapomogi departamentu rolnictwa. Projekt 
ten jednak nie osiągnął żadnego wyniku i ty: 


W sprawie Kalendarza (dęskie 


Otrzymujemy pismo następujące: 

Z początkiem nowego roku ukazał się no- 
wy kalendarz odeskiego Domu Polskiego, po- 
święcony pamięci Bolesława Prusa. Spora ob- 
jętość, mizka teńa, dość trafnie to do treści i 
inióżle opracowane artykuły, miejscowe infor: 
macyę, — wszystko to przemawia na jego ko- 
rzyść. Ma jednak niestety i swoję „ale*,'a naj- 
większem, — 'btóre go czyni wprost szkodili- 
TIn dla naszego ogółu, to ustęp, dotyczący 
wyłączenia Chelmszczyzny z granic Królestwa 
Polskiego, wydrukowany na str. 72, pod fytu- 
iem: „Jak nas broni Rzym“. 

'„Z chwilą czytańia, kiedy w głowach 
episkopa Eulogiusza, tir. Bobrinskiezo i Stoly- 
pina zakięłkowął plan wydzielenia Chełmsątzy- 


40: 


[ 


kny* z granic Królestwa Polskiego, równo- : SFERE A 1 
czdśnie zjawiło się pytanie, jak'na to reago godni k mehari driski osobistemu Po 
będzie Watykan. Eśćrgicźiy protest kuryi [a ** zd BS C= Re, Wade wę. 

. SE y y y Kwesiyà ręgreanizacyi istniejących przy 


rzymskiej mógłby przeszkodzić zapoczątkowaniu*. 
(Jak, dlaczego? niewiadomo). 

„Ale — czytamy dalej — niestety, Rzym“ 
okazał się bardzo podatny i zgodził się na wy- 
dzielenie”, i 

Pozwolę sobi* zapytać sz. autora — gdzie 
to i kiedy Rzym swoją zgodę wypowiedział, a 
przedewiżystkłe — kto to zapytywał Rzym 
o jego zgodę w tej sprawie? 

Lecz mało tego. Według Odeskiego Ka- 
lendarza, Rzym wydał i zdradził tych, którzy 
go o pomoc prosili, a pierwszą ofiarą tej zdra- 
dy był biskup Ropp'' Nadzwyczajne rewe- 
lacye! y 

Ale to tylko wstęp, po którym autor przy- 
stępuje do rzeczy — do osoby Papieża: 

„Dla zrozumienia możliwości podobnego 
wypadku— pisze autor—należy uprzytomnić so- 
bie, że Pius X, człowiek mało wykształcony..., 
© rzeczach, tyczących się polityki świeckiej, 
żadnego zgoła pojęcia nie ma, sekretarz stanu 
kardynał Merry de! Val, jest człowiekiem ogra- 


T-wie kwsów rolaiczych dotychczas nie zo- 
stałą ostatecznie zdecydowana. Nie przesądza- 
jąc wyników poczynionych w tym kierunku 
kroków, należy jednak przypuszczać, iż po zwie: 
dzeniu kursów przez wicedyrektąra departa- 
mentu rolnictwa P. Suriną, którego specyalnie 
delegówano w celu zapoznanią się z ich dzia: 
łalnością na miejscu, znaleziony zostanie punkt 
wyjścia dla pogodzenia żądań departamentu 
rolnictwa z poglądami rady Towarzystwa na 
zadania kursów rolniczych. 

W końcu zebrania p. K. Maciejowski wy- 
głosił ciekawy odczyt „o organizacyi na zasa- 
dach kooperacyi przewozu okopowych i od- 
padków produkcyi cukrowej kolejkami lekkiego 
typu.” f 

Referent wspomniał przedewszystkiem o 
klęsce tegorocznej, jaka spotkała naszych rol- 
ników, a zwłaszcza plantatorów buraków cu: 
krowych i kartofli, a razem z nimi także cu- 
krowników, gorzelnikóworaz skarb państwa, 


3 i politykiem lichy z powodu niedoboru akcyzy i wysokich cen 
Niczonym i politykiem lichym... a wobec tego— płaconych za spirytuw, (według obliczenia za- 
kończy autor—w świecie katolickim ZNOWU ZA-|ządzającego kijowską filją Banku  Patsiwa 
panowała zasada n i watykańskie- straty plantatorów na Rusi dosięgły w roku 
go „samodierżawia* i samowładztwa wogóle, ubiegłym 21 miljonów rubii), wskazując, jako 


a taki stan rzeczy wyjaśnia nam dziwną i nie- 
zrozumiałą sympatyę Watykanu do polityki 
i osoby P. A. Stółypina*. Law 

Przeczytawszy ten ustęp, dziwna się wy- 
daje uprzejmość i kurtuazya autora względem 
„samowładztwa" watykańskiego, Bo przecież 
mógłbym jeszcze nie jedén Kwiśtuszek dołożyć 
do swego bukietu, że raprz. hr. Bobr aski 
jego consortes mieli szczególne błogósła 
włeństwo Piusa X do szczęśliwsgo przeprowa- 
dzenia sprawy chełmskiej; że episkop Eulogiusz 
jest legatem a latere Piusa X, przysłanym do 
Rosyi dla uregulowania stosunków rosyjsko- 
polskich i wiele innych w tym rodzaju. 

Sądzę, iż bezcelowzm byłoby polemizować 
z auterem, ale trudno nie poiępić wydawców 
„Kalendatza*. 

Sam tytuł kalendarza „Kalendarz popu- 
lerny* świadczy o tem, że jest przeznaczony 
dla szerókiego*ogółu polskiego, wyłącznie pri- 
wie katolickiego: kosztowna; tak naprz. w gub. kijowskiej 1 

_ _ Przeznaczać go dla katolików, a tembar- wiorsta takiej drogi kosztuje ziemstwa (nie li- 
dziej rozsyłać takowy do katolickich domów i|cząc mostów) 13,000 rb. Tymczasem budowa 
pisać w kalendarzu to, co hajbardziej obraża| r wiorsty kolejki podjazdowej lekkiego typu 
katolickie uczucia, jest to naprawdę wielkiem | wraz z taborem wynosi, wrazie zastosowąnia 
zuchwalstwem! Kto podrywa pówabę katolicyz- | pary jako siły pociągowej, od 5 do 9 tys. rb, 
mu w sercu polskiem, ten tem samem rujnuje|zależnie od profilu szyn, balastu, ilości taboru 
w niem 1 polskość, której religia katolicka jeatji siły parowozów. Jeżeli zaś wagoniki i plat- 
największą dźwignią, najczujniejszym "stró: formy poruszane s3 siłą koni, koszt budowy 
żem. Kto tego nie rozumie i szerzy podobną | wiorsty takiej kolejki (przenośnej) nie przekra- 
do wymienionej lektury, musi być nietylko „0-|cza 2,500 — 3,000 rb. i 
graniczonym“ i „złym politykiem*, lecz zupel- W zakończeniu swego referatu, p. Macie- 
nym nieukiem, lub wrogiem swego społeczeń- jowski zwrócił uwagę zebranych na bczwzględ- 
stwa. ną konieczność dla rolników przed wszelkiemi 
inhemi spraw»mi pomyśleć o budowie kolejck 
podjazdowych, gdyż bez nich najwspanialsze 
nawet urodzaje buraków cukrowych kończyć 
śię będą katastrofami. Na zachodzie oprócz ol- 
brzymiej sieci dróg żelaznych i szos, znaidują 
jak najszersze zastosowanie kolejki podjazdowe 
lekkiego typu, pizysposobione specyalnie dla 
celów fabrycznych; wogóle zaś kolejki takie są 
pierwszym wskaźnikiem kulturalnego rozwoju 
kraju, do którego i my powinniśmy dążyć. 

Referat swój p. Macicjowski uzupełnił in. 
formącyą o blizkiem powstaniu u nas „Towa- 
rzystwa kooperacyjnego w celu organizacyi 

Przewodniczył obradom prezes Towarzy- | przewozu okopowych i odpadków cukrowych 
stwa p. J. Dawydow. | kolejkami podjazdowemi lekkiego typu*. Kapi 

Pierwsze posiedzenie pcświęcone zostałojtał Towarzystwa składać się będzie z udziatów 
wysłuchaniu sprawozdania z działalności To-| 160 rublowych Wobec tego, iż Towarzystwo 
warzystwa w ciągu ubiegłego roku, które zc-| powyższe rozporządzać musi znacznymi środka- 
branie jednogłośnie zatwierdziło, jak również |mi, założyciele jego pragną wejść w kontakt 
Sprawozdanie finansowe, preliminarz ogólny | Z wszechrosyjskiem Towarzystwem cukrowni- 
Towarzystwa i sprawozdanie komisyi rewi- | ków. 
zyjnej. 

Jak widać z odczytanego przez p. J. Da- 
wydowa sprawozdania, Towarzystwo w dn. i 
stycznia r. b. liczyło 287 członków (23 hono: 
rowych, 214 dożywotnich ł rzeczywistych i 50 
współpracowników). Poza ogólnemi zebraniami 
główna działalność Towarzystwa w ciągu róku 
sprawozdawczego ześrodkowywała się w jego 
radzie, na której posiedzeniach 'opragowańo i 
zdecydowano szereg kweatyi, posiadających 
pierwszorzędne znaczenie dla dalszego rozwoju 
Towarzystwa. - 

Na pierwszem miejscu należy tu posta- 
wić otwarcie nowych wydziałów Towarzystwa 
(rolnego, hcdowłanego, ogrodowniczego i nau- 5 : sai. e 
kowo-doświadczalnego). Pomimo, iż niektóre z samo się przyznaje, że potrzebnej ilości pienię- 
nich powstały już w roku poprzednim, jednak-| dzy jeszcze nie posiada. Przygotowuje popie 
że faktyczna praca twórcza około ich organi-|i z pewnością doprowadzi go do skutku pomj- 


na główną przyczynę tej klęski, na zupełny 
brak u nas dobrze utrzymanych dróg. 
Wobec nizkiej ceny buraków (za które 
plantator otrzymuje z dostawą do fabryki po 
12 kop. za pud) jak również wysłodków (nie 
"wyżej 2 kop. za pud ma 'miejscu), wszelkie 
„| podniesienie kosztów przewozu, choćby o x 
ilkop. na pudzie, stanowi już stratę na kilka ty- 
*|sięcy rubli i w budżecie rolnika jest absolu- 
tnie niedopuszczalne. Biorąc przytem pod 
uwagę ogólny brak i drożyznę rąk roboczych, 
referent dochodzi do wniosku, iż jedynym środ- 
kiem, któryby mógł zapewnić cukrowniom do- 
stawe buraków we właściwym czasie oraz 
umożliwić rolnictwu ścisłe i pewne obliczenie 
produkcyi buraków, będzie zorganizowanie 
przewozu buraków i odpadków cukrowych zi- 
pomocą kolejsk podjszdowych lekkiego typu. 
Budowa szos w naszym kraju, z powodu 
braku na miejscu kamienia i piasku jest zbyt 


Ksiądz Bolesław Pawłowicz. 
Ber$zada, x12/ll 1913 r. 


Doroczne posiedzenie kijowskiego 
Towarzystwa rolniczego, 


Dsiz 27 lutego w sali Domu szlacheckie- 
go rozpoczęło się doroczae walue zebranie ki. 
jowskiego Towarzystwa rolniczego. 
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Polskie T-wo Gimnastyczne buduje nową 
przystań,—Polskie T-wo Gimnastyczne urządza 
doroczny popis. Dziwaczaie niemal brzmią te 
spokojne wiadomości ns tle tych niespokojnych 
czasów, w okresie gorzkich zawodów kontra- 
ktowych. 

Buduje—i z pewnością zbuduje,—chociaż 


mo wszelkich trudności, składając jeszcze jeden 
dowód „ospałemu światu, czem jest spokojaa 
pewność siebie, jaką daje zdrowie, jaki walor 
mięć może w życu tężyzna muskułów i ner- 
wów. 


J Sobota, d. 2 (15) marca 1913 r. 
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wszystkich kclei żelaznych w Rosyi, na której 
odnotowanebyły te linie, gdzie w skutek p rzewoże- 
nia wojska Mastępuje zatrzymanie pociągów to- 
warowych. 

W rubrykach wydatków ksiąg rachunko: 
wych sterzystów figurują nieraz imponujące 


Ujmuje nas ten śbokój, jaki daje zdrowie; wprost pozycye bez wskazania na jaki cel pie 
sprawnego w iuchu ciała, pewność siebie, jaką jniądze zostały wydane. Tak naprzykład jeden 


wyrabia świadoma swego eęlu wytrwałość, po» 
ciąga tem silniej, im większe zdenerwowanie 
ptzęsyca otaczającą nas atmosferę. 

To też rokrocznie salą popisu zmieścić 
ce i zapoczątkowania naszych gimnastyków ser- 
deczne, a hojne znajdują poparcie; 

Nie zabraknie go i teraz na nową przy- 
stań, jak cie zbraknie widzów w dniu 5-ym 
marca. 

Miło jest choć na chwilę zanurzyć się w 
toń orzeżwiającą zdrowia i siły, miło nie tylko 
temu, czyje muskuły prężą się do ruchu przy 
dźwiękach komerdy, lecz i temu, kto nie od- 
różnia „drążka” i „poręczy* od narzędzi naj- 
wymyślniejszych tortur, a wszelkie przystanie 
i „gabary* obserwować woli z pokładu wiel- 
kicb, a niezgrabaych statków parowych. 

Z. 


z maski. 


Gdyby nie to, że ks. 


dzierżawców nie tylko dobrem 


Sanguszko swoich 
słowem pocie- 


szy), gdyby nie to, żę C:arnomin ocalono 
(..jeszczem się temu nie pokłobi p, ..i gdyby 
mie to, że nasz szpital katolicki pilnis + 


(skutecznie sie ucieleśaia;— to możnaby wszelki 
animusz stracić z. kretegem. 

Kontraktów — jąkby nie było... 
Zalędwię ten i ów „wpadl“ na chwilę... 
Nawet męża pani Lali z małżonką wilgo 
państwa Lalostwa nie zobaczymy, bo jak mi 
pisze pan jan: 

„..Kiepskc!.. rubel poprostu przepadi!... 
Radaby duszą do raju,, ale za pożyczane pie- 
miądze — nie godzi się. „Więc też i my, jeno 
na wielki tydzień do Rgymu, a potem na jakiś 
miesiac do Nicci w tym roku jedziemy..." 

A szkoda!... 

B> przeciętny inteligent kijówski ogrom- 
nie lubi „kontraktowiczami* w pewnych wy- 
padkach się wyręcząć.. Naprzykład ktoś mi 
niedawno tiómączył, że wystawa malarzów 
polskich mugi być, jako ta stodoła tegoroczns, 
do której nikt nie zagląda: — ...bo proszę 
pana malo kto ze wsi przyjęchał ..* 

Pytam tedy: 

— A dlaczego właściwie my sami taką 
wystawę zwiedzićbyśmy ie mogli?... 
wystawa jest piękna i nas jest nie małoż.. 

A on mi ną ti: a 

— Pan wiecznie kpi, a ja mówię seryo. 
Po co „nas“ zaraz mięszać*!.. Dlaczego nam 
zaraz taką wystawą oczy kłuć?!.. Ja panu mó- 
wię, że „wsi nie ma* i że diatego wystawa 
nie. bywa przepełniona, a pan zaraz mnie obrę£- 
ła... Co to ma jedno do drugiego?... 

Tedy zamilkłem, przęczuwając inny jeszcze 
druzgocący argument: 

— Albo to ja mało wystaw w życiu już 
mojem widziałem!.,. 


Czarny Jegomość. 


Nadużycia na kolei, 


Przez cały dzień wczorajszy do późnej 
nocy odbywała się w zarządzie kolejowym mo- 
zolna praca przy odczytywaniu i segregowaniu 
całych stosów papierów zabranych u skupywa- 
czy irachtów i urzędników kolejowych. DÍ 
tłumaczenia listów pisunych żargonem sprowa- 
dzono kilku tłumaczy wyznania mojżeszowego, 
oraz paru specyalistów do odczytywania listó 
cyicowanych, W korytarzach zarządu tu i ow- 
dzie można spostrzedz skupywączy  frachlów, 
o minach zakłopotanych i skonfuadowanych, 
którzy przychodzą po to, by zacągnąć infor 
macyi. Niektórzy z nich narzekają na prasę, 
która, ich zdaniem, przedstawia całą rzecz w 
niewłaściwem jakoby świetle, inni utrzymują, 
{że kolej powinna była postąpić inaczej i, nie 
uciekając się do interwencyi aparatu policyjne- 
go, ścigać ich legalnie w drodze sądowej. 

Lecz śledztwo pomimo to raźnie posuwa 
się naprzód, robiąc nowe sensacyjne odkrycia 

Pomiędzy innemi, w papierach PoPego 
aferzysty znaleziono nie mniej ni więcej tylko 
plany mobilizacyjne z r. 1905. Trzeba wię- 
dzieć, że papiery takie przechowywane są w 
największej tajemnicy i zaajdują się w archi- 
wach tajnych, do których mają dostęp nielicz- 
ni wyżsi urzędnicy zarządu. 

Ą początku przypuszczano, że obok spry- 
tnych manipulacyi z frachtami uprawiano dla 
rozmaitości również i szpiegostwo. Ale gdzięż 
tam. Rzecz przedstawia się zgola inaczej. Prze- 
widujący aferzysta nabywał plany po to, by 
posiadać dokładne informacye co do systemu 
tranzlókacyi wojsk, ponieważ przewożenie ta- 
kowych kolejami powoduje zatrzymanie na od- 
powiednich liniach pociągów towarowych i skut- 
kiem tego spóźnienie ładunku. 

Aferzysta za pomocą swoich agentów do- 
wiadywał się kiedy i w jakim kierunku poszły 

ociągi z wojskiem i niezwłocznie rozsyłał te- 
IE. do różnych miast i miasteczek poło- 
żonych na linii tranzlokacyi wojska proponu- 
jąc drobnym małomiaątteczkowym skupywaczom 
frachtów odprzedanie takowych. 

Wzmiankowany sferzysta skupował frąch: 
ty w ogromnej ilości za bezcen, płacąc nieraz 
20 kopiejek za funt, a następnie wytą- 
czał kolei powództwa na dziesiątki tysięcy rb. 
Znał on prawodawstwo kcl jowe i stosunki 
na kolei, jak żaden inry aferzysta i robił kokó- 
sowcinteresy. Ten w całem tego słowa zną. 
czeniu „król“ aferzystów domyślał się nawet do 
sporządzenia specyalnej, szczegółowej mapy 


Przecie, 


z aferzystów wydał w ciągu roku niewiadomo 
komu ogó!em kilka dzies. tysięcy rubli, przyczem 
wydatki jednorazowe wynosiły 18.000 rubli, 
4 30c, półtora tysiąca $ td. 

W ręce śledztwa dostały się listy "pisane 


nie może tłumów publiczacści, a wszystkie pra-|przez niektórych urzędników zarządu kolejowe - 


go aferzystom i odwrotnie. Jakiś aferzysta 
prosi naprzykład listownie urzędnika kolejowe- 
go o wystaranie się o bilet kolejowy dia nie- 
go do Petersburga i powrotem. jakiś urzęd- 
nik, który przezornie zostawił list kęz podpizu 
prosi pewnego aferzystę o pożyczkę, zai co 
obiecuje mu poparcie w różnych sprawach i i.d. 

Skupgwacze frachtów prowadzili jąk się 
okazuje ożywioną korespondencyę z niektórytni 
adwokatami _ moskiewskimi,  petersburskimi, 
odeskimi i kijowskimi. | 

Handel frachtami przybrał ostatnimi cza- 
Sy takie rozmiary, że stały się one poniekąd 
przedmiotem gry na giełdach. Zależnie od Yó. 
żnych okoliczności ceny na frachty spadały lub 
szły w górę. 

Przy bliższem zapoznaniu się z niektóre- 
mi sprawami okazało się, że niektórzy adwo- 
kaci zarządu kclejowego podczas rozpatsywa- 
nia wytaczanych kolei, powództw cywilnych 
niejednokrożnie wcale nie stawali przed sądem. 
Wówczas sąd fcrował wyrok zaoczny. Zqale- 
ziono dokumenty kompromitujące niektórych 
urzędników ministerstwa komunikacyj. 

W związku z nadużyciem na koiei mini- 
sterstwo komunikacyi wezwało wczoraj nagle 
do Petersburga dla złożenia wyjaśnień dorada 
prawnego zarządu kolei Poł -Zachodnich Kiri- 
czenkę, W ralnistęrstwie otrzymano: wiadomość, 
Że .Kiriczegko zamieszkiwał dom „kgóła{ sku- 


4 
pywaczy frachtów Bzckera (róg Funduklejow- 
skiej są Gimnazyalnej). 

Siedztwo potrwa jeszcze 5 lub 6 dai. 
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Kalendarzyk, 
Dziś 2 t15) Heleny Cesarzowej. 
utre 3 (16) Kunegundy, 


Wschód słanća e godz. 6 m. 20. 
Zacłód słońca ə gedz. 6.m co. 
Długeść dnia gedz. II m 40. 


Kalendarzyk Historyczny. 
` I5 marua H 8t: 


Roku 1412. Król Władysław Jagiełło za- 
wiera w Lubomli przymierze z cesarzem Zy- 
gmuntem. 


— Testr Polski. Jeden z najznakomit- 
szych artystów polskich p. Kazimierz Kamiń- 
ski rozpocznie swoje występy w otoczeniu tru- 
py miejscowego Teatru Polskiego w przyszła 
środe: 

P. Kamiński wystąpi pięciokrotuie w spe- 
cyalnie na jego występy wynajętym icatrz 
Sołowcowa. 

Reperiuar obejmuje 5 sztuk. 

Pierwszą komedyą, w której wystąpi zna- 
komity artysta będzie „Bogaty wujaszek* z 
p. Kamińskim w roli br. Waldhofs. Występ 
ten odbedzie się w środę przysziego tygodnia. 

Następnie kolejno p. Kamiński wystąpi: 
w czwartek—w „Grubych rybach" Bałuckiego, 
w piątek — w „Intratnej posadzie“ Ostrowskie- 
go, w sobotę —w „Panu dyrektorze" Bissona 
i w niedzielę w „Walce motyłi* Sudermans; 
będzie to zarazem oštatni pożegnalny występ 
znakomitego gościa. 

Zapowiedź występów Kamińskiego spra- 
wila wielką scnsacyę w Kijowie. Wczoraj kasy 
dzienne teatru Sołowcowa: na Kreszczatyku 25 
(magazyn tabaczny Br. Kogen), oraz w teatrze 
Sołowcowa (miejsca tańsze) były w formalnem 
oblężeniu i sprzedały już wiele biletów. 
| środę w „Bogatym wujaszku* 
przyjmują wybitniejsze sily naszego teatru z pp. 
Orleńską, Pancewicz, Gzyłewską, oraz pp. Ta- 
tarkiewiczem, Rychłowskim, Wronckim i Bogu- 
sławskim. 

— Pożyteczne wydawnictwo. P. K. Ma- 
ciański, kierownik kijowskiej filii firmy „Ireu- 
goinik* wydał mapę młynów, gorzelni, browa- 
rów, olejarni i papierni w guberniach kijow- 
skiej, wołyńskiej, podolskiej, czernihowskiej i 
połtawskiejj Starannie opracowana mapa za 
pomocą wyrażaych znaków daje możność z la- 
twością oryentować się w uprzemysłowieniu 
poszczególnych miejscowości wspomnianych 
gubernii. Dołączony do mapy spory tom p. t. 
„Sprawocznik k kartic“ zawiera spis dokładny 
wszystkich wymienionych zakładów przemysło- 
wych, wskazując nazwisko właściciela, miej- 
scowość, stacyę najbliższą kolei i poczty, za- 
rząd, rodzaj silnika, kapitał i sumę produkcyi 
rocznej. 

Dla przemysłowców i bandlowców orsz 
dla osób interesujących się przemysłem naszego 
kraju—-cenne to wydawnictwo! 

— Brak lekarzy w Serbii. Pisma slo- 
wiańskie donoszą, Że serbskie ministerstwo woj- 
ny zwróciło się do słowiańskich izb lekarskich 
z prośbą, aby wysłano na plac boju kilku bo- 
daj lekarzy (szczególnie internistów), ponieważ 
ficzba rannych z każdą chwilą się zwiększa i 
lekarze serbscy nie mogą podołać swej pracy. 
Ponadto i kraj cierpi na brak lekarzy. Płacę 
wyznaczono w kwocie 400 dynarów  miesięcz- 
nie (400 franków), prócz tago koszty podróży 
tam i z powrotem. 

Lekarze, którzyby się na wyjazd zdecy- 
|dowali, zechcą się zwrócić pisemnie (po pol- 
sku) do polaka, d-ra Romana  Sondermajera, 
szefa wycziału sanitarnego w B.ałogrodzie. 

— Sprostowanie. We wczorajszym nu- 
merze błędnie podana została data popisu gim- 
nastycznego P. T. G, który cdbędzie się nie 
5 lutego, łecz 5 marca. 

— Zjazd hodowlany. Dziś o gedz. 7 i 
pół wieczorem w sali Domu Szlacheckiego 
(plac Ratuszowy 2) rozpoczną się posiedzenia 
ogólnego zebrania oddziału hodowlanego ki- 
jowskiego Towarzystwa rolniczego. 

Porządek dzienny posiedzenia 
(o godz. 1 ej po poł.) obejmuje referaty: prof. 
Ustjancewa, p. t. „zadania działalności spo- 
łecznej w dziedzinie podniesienia hodowli in- 
wentarza* oraz hodowcy specyalisty departa- 
meniu rolnictwa p. P. Łempickiegu „o związ- 
ku hodowców i kooperacyi w dziedzinie bodo- 
wli inwentarza“. 


udział 


dziennegc; 


-— mm „mika 


Sobota, d. 2 (15) marca 1913 r X 58 


Na posiedzeniu wieczornem (o godzinie 
7 i pół) specyalista-hodowca p. W. Gasztold- 
Bukrata mówić będzie o księgach rodowych, 
zarządzający zaś oddziałem hodowlanym kijow- 
skiego Towarzystwa rolniczego p. K. Wulf — 
o związkach kontrołi obór. 

— Posiedzenia Kij T-wa rolniczego. Na 
onegdajszem « gólnem zebraniu kijowskiego To- 
warzystwa roloiczego odbyły się wybory do 
rady Towarzystwa. 

Wybrani zostali ponownie: na prezesa p. 
J. Dawydowa, na wiceprezesa (z powodu re- 
zygnacyi hr. Adama Rzewuskiego—p. W. Ha- 
nicki. 

` Na członków rady wybrano 
pp. I. Własowa, W. Dolińskiego, M. Jeremi: 
jewa, ks. M. Kurakica i br. A. Tyszkiewicza 
oraz nowych członków G. Dawydowa, M. Mi; 
chelsona i K. Bojarskiego. 

Na skarbnika Towarzystwa powołano po- 
nownie p B. Perro i ną sekretarza p. C. Po- 
pławskicgo (ponownie). 

Wczorajsze trzecie z kolei ogólne posie- 
dzenie kijowskiego Towarzystwa rolniczego 
nie odbyło się z powodu braku quor um. 

— Reforma biblioteki publicznej. Komi 
tet miejskiej biblioteki publicznej ma zamiar w 
najbliższej przyszłości wprowadzić niektóre na- 
der pożądane zmiąny w dotychczasowym trybie 
i zwyczajach bibliotecznych. 

Przedcwszystkiem komitet postanowił 
wszcząć starania o zmianę odnośnego paragra. 
fu ustawy biblioteki publicznej w ten sposób, 
aby korzystanie z niej uczynić zupełnie bez: 
platnem, zamiast pobierania, jak obecnie 2 kop 
za wejście, Pozatem w przyszłości biblioteka 
ma być otwarta do godz xro0-ej wieczorem, za- 
miast, jak doiychczas do 8-ej. W związku z 
przedłużeniem godzin pracy ilość pracowników 
biblietóki ma być powiękeżona, tak aby w cią. 
gu dnie pracowały w bibliotece dwie zmiany 

Oprócz tego powsłał projekt podzielenia 
wszystkich dzieł, jakie posiada biblićtska, ma 
pokrewne grupy i opracowanie odpowiedniego 
katalogu sysiematycznego co stanowić będzie 
znaczne ułatwienie dla publiczności. 

W fych dniach delegowany został do 
Odesy w celu i p się z organizacyą 
tamtejszej biblioteki publicznej zarządzający bi. 
blioieką p. Scfronicjew. 

— Z T-wa kKrędytowego miejskiego. 
Oaegdaj odbyło się doroczne ogólne zebranie 
kijowskiego Towarzystwa kredytowego miej- 
skiego, na którem na stanowisko dyrektora za- 
rządu T-wa wybrano p. A. Rzepeckiego. Na 
członków rady nadzorczej wybrani zostali TY. 
Damczenko, M Rastropowicz i A. Farman. 

Z bperacyi za rok ubiegły Towarzystwo 
osiągnęło 216,000 rb. z któregó 189,000 rb. 
czystego dochodu zaliczono do kapitału zapaso- 
wego. Preliminarz wydatków na rok bieżący 
zatwierdzony został w sumie 89 ó0> rb. 

— Walne zsbranię K'jowskiago T-wa 
Wyścigowąago. 25 lutego pod przewodnictwem 
wiceprezesa p. K. Gromnickiegy odbyło się 
nadzwyczajne walne zehranie Kijowskiego T-wa 
Wyścigowego, na którem po wysłuchaniu spra- 
wozdania Romisyi Rewizyjnej udzielono abso. 
lutoryum zarządowi oraz zatwierdzono budżet 
na rok 1913 

Sumę nagród bieżącego sezonu wyścigo- 
wego określono w wysokości 25,000 rb. Ses- 
zon trwać ma od 25 sierpnia do 29 września 
i składać się ma z Io dzi. 

Po przyjęciu na czionka honorowego br. 
Maryi Branickiej i całego szeregu. członków 
zwyczajnych posiedzenie zostało zamknięte. 

— Nowa kolej. Według wiadomości, 
otrzymanych w. zarządzie kolei Poł.-Zach , mi- 
nisterstwo komunikacyi projektuje budowę na- 
stępujących linii kolejowych: od Wilna do Ode- 
sy długeści około 920 wiórst i od m. Zmijewa 
przez Zeńków, Hadziacz, Radomyśl, Nowogród- 
Wołyński do stacji kolei Poł -Zach. Zdołbuno- 
wo lub Równo z odnogami do £ubotina i Le- 
tiedian. 

— Pod sąd. Kancelarya naczelnika kolei 
Poł.-Zachodńich odesłała dó sekcyi prawnej te- 
goż zarządu sprawę dostawcy Demidowa o sy- 

stematyczną kradzież należącego do koli drze- 
wa opałowego, które ten ostatni otrzymywał 
ze składu na mocy fałsżowanych dokumentów. 
Z sekcyi prawnej sprawa Demidowa skierowa- 
na zostanie do władz śledczych celem oddania 
go pod sąd. 

— Nadużycia przy wydawaniu bezpłat- 
nych biletów Kotejowych: -W wydziale ` ma- 
teryałów  żarządu Kofei Poł.-Zachodniej, gdzie 
większość urzydników należy do partyi nacyo- 
nalstów, w sekcyi którą zarządza prezes od- 
działu kolejowego związku narodu rosyjskiego 
kilka razy wydalany z zarządu za różne Spraw- 
ki K., Szcziryj-Mikiiczuk wykryte zostały nadu- 
życia z bezpiatnymi biletami, które moga być 
wydawane w ograniczonej ilości tylko urzędni- 
kom kolejowym. Przeprowadzenie  rewizyi 
spraw o pomienionej sekcyi powierzone zosta. 
ło rachmistrzowi W. Czerniawsziemu, który 
wykrył szereg nadużyć polegających na fałszo- 
waniu dokumentów. Niektórzy urzędnicy otrzy- 
raywali daleko więcej bezpłatnych biletów ko- 
lejowych, niż pozwalają na to przepisy kolejo- 
wc. Bezpłatne bilety wydawane były „żonom* 
nie żonatych urzędników. Na biletach fałszowa- 
no pcilpiqy, zmieniano za pomocą umiejętnego 
wyskrobania marszrutę. Bilety wydawane by- 
ły również osobom stojącym poza zarządem. 
Nagromadzony w tej sprawie materyał oraz 
dowody rzeczowe oddane zostały wyższej wła- 
dzy kolejowej do rozpatrzenia. 


ponownie 


— KRWAWE ZAJŚCIE NA ŁUKIANOWCE. 
Wczoraj wieczorem na Łukjanówce dokonano za 
bójscwa a osób, poczcma zabójca popełnił samobój- 
stwo. Ofiarami są: dymisyonowany Dedputkownik 
Iwan Głuchowcow i r4-letnia Marya Szochina, cór- 
ka właściciela domu Ne 6 w zaułku Dzikim: zabój- 
ca — Wasyl Łarionow, młody człowiek, który mie- 
szkał w domu Srochinów. W. Łarionow asystował 
od dłuższego czasu Maryi S. > , 

Do ostatniej chwi!i pomiędzy pomien:onemi 
osobami panowały stosunki jak najlepsze. Wczoraj 
w ciągu dnia W. Łar. widział się kilkskrotnie z 
M. Szochiną. O godz. 7-ej wieczorem W. Łarianow 
przyszedł do mieszkania podp. Głuchówcewa przy 
szosie Kadeckiej i sąsiedzi słyszeli głośną rozimo 
wę. W rezultacie W. L. rzucił się na podpułko- 
wnika i uderzył go sztyletem w lewą stronę piersi, 
poczem wybiegł. Spotkanej w drodze żonie pod- 
pułkownika zabójca powiedział, iż mąż jej czuje 
się źle i znikł, Głuchowcewa zastała męża w ago 
nii. Wezwane Pogotowie stwierdziło śmierć Głu- 
chowcewa od rany zedanej w okolicy serca. 

Po zabójstwie Głnchowcewa Łarionow okeło 
godz. 7-cj wieczorem zjawił się w mieszkaniu Szo- 
chinych i jakis czas rozmawiał z Maryą S, poczem 
usłyczano wbłanic o pomoć, Z pokoju wybiegła 
M. S, zalana krwią, za nią ze sztyletem w ręku 
W. Łarjiouow. W przedpokoju Zabójca zadał M S. 
jeszcze kilka ran sztyletem, poczem zbiegł. M. S. 
wbiegła do kuchni i upadła. Nadbiegłi zaalarmo- 
wani mieszkańcy; wezwano Pogotowie, które stwier- 
dziło śmierć nieszczęśliwej. 

Zawiadomiona o wypadku policya rozpoczęła 
poszukiwania zabójcy, którego znaleziono wreszcie 


iWschodzie, przymrożki 


około godz. 8-ej wieczorem na ul. Dzikiej. Osączo 
ny ze wszystkich stron, zabójca wystrzałem z re- 
wolweru odebrał sobie życie. Po upływie godziny 
do mieszkania Szochinych przyszed: jakiś osobnik, 
pedający się na znajomego mordercy — robotnika 
Karpenkę i doręczył 3 listy rodzinie zamordowanej 
M. S. Pierwszy list zawiera wymówki pod adre. 
sem M. S, drugi zawiera groźby zabójstwa M, 5. 
i samobójstwa. Oba napisane zostały przed doko- 
naniem zbrodni. W trzecim liście, napisanym po 
zabójstwie, Łarionow oświadcza, iż poprinił już 13 
podobnych zabójstw, że jest dowódtą bandy „An- 
tyk“ i wiele innych niedorzeczności. Karpenko zo- 
stał czasowo aresztowany. 

— KRADZIEŻE. W botelu „Berlin“ (W, Wa- 
sylkowska 3) skradziono M. Zulnieckiemu z nume- 
ru dewizkę złotą i Sznur pereł, wartości 300 rb. 
Jako sprawcę kradzieży aresztowano jednego ze 
służących hotelowych. 

W domu N: ro przy ul. Lwowskiej skradzio- 
no na rco rh. strych z bielizną przy mieszkaniu M, 
Dorodnityna. 

W domu N: 9 przy W. Dorohożyckiej skra- 
dziono odzież z mieszkania Antipowa. 

Przy zjeździe Andrzejowstim Ne 6 skradzio- 
no paltot Í rozmaite rzeczy £ mieszkania Sztrondy. 
Za kradzież aresztowano P. Sażkę. 

Przy Bulwarze Bibikowskim Ne 75 okradzio- 
no mieszkanie I. Milewskiego. Sprawcą kradzieży 
okazał się złodziej (|. Tałałająw, którego a- 
re$ztowano na rynku Halickim, gdy przechodził 
z dużym zwitkiem kradzionej odziezy. 


— SZTUCZKA ZŁODZIEJSKA. Do mie- 
szkamńia Niepomniaszczyja przy ul. M. Błagowie- 
szczeńskiej Nr 13 podczas jego nieobecności przy- 
szedł jakiś nieznany 'posłanieć i oddał list jakoby 
od Niep pmniaszcżyja z żądaniem przesłania mu fu- 
tra. Poślańćowi wydano futró, 'które on zabrał 
i najspokojniej się oddalił. jak się później oktzało 
list był sfałszowany, Skradzione futro kosztowałd 
225 rb. 

— REWIZYA DOMU NOCLEGOWEGO. — 
Ubiegłej nocy policya dokonała rewiżyi demu no- 
clegowego “przy szosie brzeskiej Nr 38 i areszto; 
wała tam 8 podejrzanych osobników, nie posiada- 
jących żadnych dokumentów. 

— OSZUSTWO. Zamieszkała w domu X 
98—100 przy ul. M -Błapowieszęzeńskiej A, Kosma- 
czewska, zajmująca Się praniem bielizny, umieściła 
przed paru dmami ogłoszenie w gążttach, iż po- 
szukuje kdSyerki do prulbi “Na skiułek Obłośtenia 
do K; udała się przybyła do Kijowa w poszukiwa 
niu służby F. Cygurina, której KoSmaczewska za 
proponowała tę fikcyjną posadę z pemsyą 25 rb. 
miesięcznić pod waruikiem złożenia 56 fb. kaucyj. 
Poniewaz C. miała przy Śdbie tyłka 1; rb., KOśz- 
Czewska zgodziia się na zmniejszenie wymaganej 
kaucyi i C rozpoczęła bezzwłocznie służbę. Pp 
paru zaledwie godzinach C. spostrzegła, iź padik 
ofiarą oszustwa i zażądała zwrotu kautyi. Kasma- 
czewska pieniędzy wszakże nie oddafa i zmusiła Œ. 
do opuszczenia mieszkanią. O zajściu powyższem 
C. powiadomiła policyę. 

— ARESZTOWANIE ZŁODZIEI. Onegdaj 
zapomocą podrzuconego woreczka z pieniędzmi u- 
siłowano okraść przybyłego na kontrakty nA wł 
tiucźka. Kradzież się kie Udafa i żłodriej W. Sze- 
remićfjew został aresztowany. 

W spiżarni przy mieszkaniu arćhitekty Jas- 
kiewicza ziąpano na gorącym uczynku złodzieją, 
kióry okazał się Semistrokowyra. l 

„Na konträktaċh aresztowano Dachnowa, któ- 
ry usiłował dopnścić się kradzięży u M. Chorostia- 
nowej. 

— ZATRUCIE. Onegdaj w domu Ne 39 przy 
ul. Stołypinowskiej trzyletni P. Bałaszow napił się 
atropiny. Po udzieleniu pierwszej pomocy lekar- 
skiej Pogotowie odwiozłó dzłecko do Szpitala Ale- 
ksandrowskiego. 


Biuletyn kijowskiej stacyi meteorologicznej. 


Dafa Ir (14) marća 1913. 


£7 g. I s. 9 

z rena pe poł. wieg, 

[Temn. pow, wedi. Ceis. 0,4 6,1 34 
Ba Gi priy s w że 7559 7494 7485 
, wiłgofgesci w prec. 79 47 Ba 
HA, j KoB wiatru (w œ. o.) Pida PłdžZ,  PłdŻi 
Chmur. wedl. ro stępń. Syst. 7 ra I0 


Ilość epndów w mm. c = 


wd g. 9-ej wiećr. 
do g. 9-ej wiecz. 


Najw. temper. pewietrza w ciągu deby 76 
Najnizesa ai p = 41 ra a 
Przećlętia temper. pow. w ciągu doby . 2,3 
Wieldi. przed, temp. pow. w agu dóby . —ad 


Ogólny stan pogody w Rósyi europej: 
skiej z TADA na podstawie telegramu głównego 
Obserwaforyum fizycznego: i 


Opady notowado na północnym zachodzie, 
połuduiowym zachodzie *i na wachdłttę Resyi Eu- 
ropejskiej. Temperzthra wyższa od*normhlnej w 
Calej Rosyl. 4 | 
Pogoda przewidywana na d. 2 marca: cieplej 
w Finlańdyi, niewielkie mrozy na północayma 
wgchodzt;” obniżenie peratuky na sktajń 
j ożki w centrum i na wschodzie, 
ciepło w jrsesiałych rejonach, ' upady możliwe ma 
półkoczym zuciodzić i miejscami na wschodzie i 
półnccnym wschbdzić. 


PRZYJECHALI DQ KIJOWA: 


Hotel Gonmttnentai pp. Franciszek hr. Szem- 
bek z zagfamicy; J. Beker; Eugenlusz Albert, kupi; 
Aleksand Wolfson; Waclaw Dobrski z Warsza- 
wy; Michel Zajdel; A. Bataszkow; Walery Lipo- 
wski; obyw , z pow. teraszcz.; Aleksander Zagriażski, 
obyw., z Firiat.; Adam Sobański z gub, podolskiej; 
August hr. Krusiński z pow. czehryńskiego; Set- 
giusz Iwanow, obyw; Albert Kouts; Ella Kouts; 
fakób Bigurdan, kup.; Franciszek Szyting z Odesy; 
Franciszeg Kulmau, iaż., z zagranicy. ' 

Grand-Hotel: pp. Karol Schoeneich, inż, z 
Łodzi; Aleksander ks. Łopuchin-Demidow; Ryszard 
Gardes z Wdrszhwy; Filip Reinheimer z Ołesy. 

Hotel Ermitage: pp. Aleksander Tarutin, 
adw. przys; Marcin Bukowski z pow. hajs.; Stant 
sław Bukowski ż Cybułowa; L. Tumaszewa: L, 
Ern z Moskwy. i 


Hotel Htadyniuka: pp, Dymitr Miloradowicz, 
r. st; Aleksander  Gøik; Tadeusz Potocki, obyw.; 
z pow. skwirskiego; Włodzimierz Bozeniewski z 
Petersburga; August Rul; Jadwiga Potocka, ubyw, 
z pow. skwirskiego, ' Floryan Malkiewicz, inżyn,; 
Juljan Gang, dyr. kal cukr; Konstanty Dedżuwani; 
Wiktor Persowicz, kup; O, Kossarski, stud; Wła: 
dystaw Zieleniewski z Szepectówki; Antoni Świąie- 
cki, ob, nient., z Żytomierza. 

Hotel Universal: pp. L. Dubson; Józef Trecer 
z Warszawy; lan Gauzer z Połtawy; Szczepan Ana- 
njew; Ludwika Langner z Moskwy. 

„ Palast Hôtel: pp. Michał Danilewicz, oficer; 
Mikołaj Danilewicz, ofićert; Włodzimierz Ozierc- 
chow, oficer; Eugenia Wowk; Artur Koczy, obyw. 
austr.; Juliusz Cypper, oby. austr.: Grzegorz Josie- 
lowicz, stua; Ateksandra Karejer; Stanisław Po- 
piel z Sorok; Marya Popiel; Szymon Monastyrski, 
kup., F. Wandal, obyw. franc; Jukób Majersoa, 
kup; L, Widenski, kup; S. Brasławski, kup.; Grze- 
gorz Rsjzensteln, kup.; Grzegorz Szapiro, kupiec. 

Grana-Hótel Imperial: pp. A. Frenkiel, kup; 
Sz Morgulew; kup; S. Fumarkia, kup; Leon Dłu- 
gacz, kupiec; Grzóyorz Kapłun, kupieć; J. Potapo- 
wski, kupi; A. Emdlu; kup. Leon Potocki, obyw., 
z Warszawy; Jan Stojanowski, obyw, z Lublina; 
A, Zejgermister, obyw. 

Hotel Posya: pp. Anna Rejwicz; Helena Ber- 
diajewa; Wincenty Keziński, obyw, ze Stryżówki; 
S. Finczenko, kupiec; Dominik Wojtkiewicz, obyw., 
z pow. berdyczowskiego; K. Starynkiewicz, oficer; 
K. Horecki, obyw,; Waleryan Morówicz; Sergiusz 
Dudelkiewicz z Petersburga. 

Hotel Praga: pp. Mikołaj Czuchurian; B. Krzy- 
żanowski z pow. wasylkowskiego; Eugeniużz Zales- 
ski z gub, podolskiej; E, brzozowski z ‘Winnicy; 
Aleksander Sac z Czernihowa; E. Lejbenhorc; Józef 
Martynek; Włodzimierz Dowgiełło z Nieżyna. 
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OFIARY. 


W Administracyi „Dziennika Kijowskiego" 


złożyli: 


Na bezpłatne obiady przy taniej kuchni Koła 


Kobiet: Zamiast wieńca na grób Ś. p. Adama hr. 
Szembeka: pp. Feliks Kumanowski 15 rb, Jalia Ma- 
zarakowk Io rb, 

Na wpisy, do uznania Redakcyi: p. Antoni 
Czerwiński pamięci hr. R Bnińskiego 80 rb. 


Kazimierz Kamiński, 


Sród najznakomitszych polskich artystów 
scenicznych Kazimierz Kamiński zajmuje miej: 
sce i poczesne, i na wskroś indywidualne. 

Jest to talent całkiem oryginalny, rozwi- 
nięty do ostatecznych grabic, jest to aktor te- 
go rodzaju, jakiego dotychczas nie mie- 
liśmy. 

Coquelin w swem dziele p. t. „L'art du 
comedien* stawia dwa postulaty, które zdaniem 
jego są podstawą sztuki aktorskiej. 

Pierwszy ż nich to warunek, że aktor 
nie powinien się dawać unosić rofi, a każdy 
szczegół gry powinien być naprzód, na zimnó 
obmyślany i opracowany do najmniejszych 
drobiazgów. 

Inprowizacye pod wpływem własnej gry, 
lub otoczenia, czy też sztuki są niepożądane 
i ryzykowne. 

Drugi postulat, trudniejszy do wykona- 
Dia, polega na tem, że aktor winien się całko- 
wicie przeistoczyć w odtwarzaną postać. 

Iieałem, według Coquelina, byłoby, gdy: 
by aktor 'ze swej osoby, jak z kawałka gliny, 
mógl ulepić postać, jaką ma przedstawiać. 
Rozumie $ię to, nie tylko pod względem fizycz.» 
nym (charakterystyczaym), ale i duchowym. 
Innemi słowy, aktor na scenę powinien wnosić 
jak najmniej swojej osoby, a ile tyll 
ko można, jeżeli nie wszystko, z postaci od 
twarzanej. 

|. Kamiński jest gorliwym wyznawcą tych 
zasad i jest jednym z najznakomitszych, jeżeli 
nie najznakomitszym z żyjących artystów te 
zasady w czyn wprowadzających. 

Może się zdarzyć, że pewien moment wy- 
konania jednej roli przypomni szczegół innej 
kreacyi Bamińskiego, ale nigdy żadna krcacya 
mie przypomni artysty z życia prywatnego. 

Na scenie widzi się matgrabiego de Priol, 
rejenta i t. p—nigdy nikt nie widział na sce- 
nie Kazimierza Kamińskiego. 

Kamiński do płodnych artystów nie nale- 
ży. Daje rocznie jedną, dwie kreacye najwy- 
żej. Ale każda jego kieacya, to nie tylko płód 
talentu, nie tylko wynik intuicyi artystycznej, 
ale jednocześnie owoc żmudnej, długiej i nie- 
zmiernie inteligentnej pracy. 

To też żadna z kreacyi znakomitego ar- 
tysty nie nosi cech jakiegoś szkicu i sylwetki. 
Każda jest dziełem sztuki skońcżonem, wycy- 
zelowanem, wypieszczonem od ogólnych zarye 
sów do najdrobniejszego szczególiku. 

Takiej miary mistrza sztuki aktorskiej. bę- 
dziemy oglądać przeż pięć włócżorów na stenie 
teatru Sołowcowa w otoczeniu nósżykh ar- 
tystów. m 

T. H. S. 
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- Telegramy. 


Od Rorespondeniów wiasnych í 4qensyi Pa 
twrwburskiej. 3 


Sprawy | bałkańskie. 


Warunki sprzymlerzeńców. 


Białogród (AP). „Samouprawa“ pisze: 
Według posiadanych przez nas wiadomości, 
sprzymierzeńcy opracowaii następujące warunki 
pokoju: 1) prowadzenie akcyi wojennej do 
chwili podpisania traktatu pokojowego; 2) pod 
stawą rokowań pokojowych ma być projekt 
wniesiony przez delegatów państw sprzymie- 
rzonych w Londynie dnia ro grudnia, w niyśł 
którego granicą ma być przeprowadzona od 
Midyi do Rodosto, przyczem półwykep Galli 
polijski ma być włączony do terytoryum turec- 
kiego, a ziemie znajdujące się: nia Zachód od 
tej linii--odstąpione Ssprzymierzeńcom, z wy- 
jatkiem Albani, kwestyę granie której roz- 
strzyga konierencya ambasadorów w Londynie. 
Oprócz tego, zgodnie z projektem, Adryanopol 
i Skutari pewinny wię poddać przed żawarciem 
pokoju; 3) odstąpienie wysp Egejskich Grecyi 
i zrzeczenie się przez Turcyę praw ido Krety; 
4) zobowiązanie się Turcyi do zapłacenia kon- 
trybucyi i 5) zabezpieczenie praw chrześcijan, 
poddanych państw bałkańskich, zamieszkałych 
w Turcy. W piątek przedstawicielom mo- 
carstw zostanie wręczona odpowiedź na propo- 
zytyę o pośrednictwie. i 


Urlopy dla rezerwistów. 


Wiedeń (AP). „Militärische Rundschau“ 
donosi, iż inspektor armii w Serajswie otrzy- 
mał upoważnienie do udzielania rezerwistom 
I5-go i 16-go korpusów według własnego 
u:nania urlopów krótkoterminowych. 


Echa dsmobilizacył. 


Sofia (AP). „Mir* wita z uznaniem fakt 
demobilizacyi austryacko-rosyjskiej jako piękny 
gest obu monarchów, skierowany ku ufrzy- 
maniu pokoju w Europie i obronie niepodłe- 
Błości narolów bałkańskich, Gazeta wyraża 
nadzieje, iż ;rzyjaźń austryacko-rosyjska okaże 
istotnie dodatni wpływ na sprawę likwidacyi 
przesilenia ua Bałkanach. gp = 


W zagarniętej prowincył. 


Atany (AP). Puikownik Ipidis telegrałuje 
z Paramifii: „Zapomocą odezw powiadomiono 
notabiów, bejów i agów o zdobyciu całej Ca- 
monsyi do Kalamaga i za linię Filiates i o za- 
jęciu Paramifii, Margariti, Pargi, Koroni, Gu- 
menicy, Filiates i Neochori. Ludność obowią- 
zana jest rozbroić się. Wielu bejów i agów 
w Kastri wyraziło uległość". 


Protest przeciwko okrócieństwom. 


Kair (AP). Książęta domu Khedywa oraz 
dygnitarze egipscy zwrócili się do monarchów 
i parlamentów Europy z protestem przeciwko 
okrucieństwom, jakich się dopuszczały nad mu- 
zułmanami armie państw związkowych. 


Pożyczką. 


Grupa finansowa z Rot- 
postanowiła zwrócić się do 


Wiedeń (AP). 
szyldem na czele, 


węgierskiego ministra 25,000 rb: Serya 17678 N: 47. 


Po 10,000 rb.: Serya 3356 N: 34, 12069— 
7672 — 14. 

Po 8,000 rb: Serya 12402 N: 40, 4983— 
274—1, 16004 — 23, 19950 — 7. 

Po 5000 rb.: Serya 11267—43, 5853— 
10577—24, 19288—2, 15086—46, 4576— 
3912—50, 4238—10. 

Po 1,000 rb.: Serya 15618 Ne 18, 6185— 
30%: 491—29, I2701—33, 19794—7, 5668—26, 
III79 — 20, 7452—50, 12669—40, 5841—39, 
6467 — 12, 5294—26, 9810—31, 13577 — 4, 
17240—30, 6424 — IV, 11894 — 2, 2004—34, 
2173 — 43, 95 — 38. j 


finansów z propozycyą 
przyjęcia na siebie realizacyi emisyi 4 i pół 
procentowej renty państwowej na sumę 150 
| milionów koron oraz zobowiązań skarbowych 
dwuletnich na sumę 150 milionów. Subskry- 
pcya rozpocznie się w kwietniu. 


38, 


13, 


Zbrojenia na morzu. 


Londyn (AP.). Budżet marynarki na rok 
1913—14 obliczony został na 63,939,000 fun: 
tów szterlingów. W roku obecnym wynosił 
on. 45,750,000 funtów. Projektowane jest zwię: 
kszenie składu osobistego fioty o 8,500 ludzi, 
wobec czego wyniesie on w marcu 1914 r.— 
140,000 ludzi. 

Na roboty początkowe przy budowie okrę- 


25, 


12, 


tów podług nowego programu wyasygnowano Po 500 rb: 
2,527,000 fumtów sterlingów. ' 
Projektowana jest budowa 5 dreadno-| Serya N: Serya Ne Serya +  Serya X: 
ught'ów, 8 iu lekkich krążowników, 16-u kontre} xrgro 188 6 
torpedowców, craz kilka łodzi podwodnych i nada „A Pe > R * >. 4488 ta 
statków pomocniczych. b. Io81o 35 16323 33 15634 6 11638 3 
Londyn (AP). W dołączonym do prelimi- 7862 34 4306 16 18368 16 4287 46 
narza budżetowego ministerstwa marynarki] 16621 Io 18622 3 11642 31 18548 47 
memoryale, zwrócona jest uwaga na nadmiar 8371 50 6237 15 14753 19 861 35 
robót w warsztatach okrętowych i na brak rak] 19554 32 19548 10 14553 50 8443 15 
roboczych. Wątpliwe jest czy w ciągu roku] 16667 20 7571 36 5846 15 4323 I0 
uda się zbudować więcej, niż na sumę I 1,224,000 3746 5 8566 43 2222 12  6g16 18 
funtów  sterlingów, wobec 12,067,727 wr. 7512 37 9972 26 4276 17 4532 32 
I912—1I3. z IIQI5 I2 84 6 6 i 
Dokładane są wszelkie usiłowania, aby go 50 g % 46 ié ło p. > 
zamówienia zostały wykonane na termin. W ra: 16249 16 6950 17 12025 4 15rfr 8 
zie polepszenia się warunków, w ciągu roku 5847 38 7993 38 13605 41 18846 35 
wniesiony zostanie drugi preliminarz budże- 12348 33 4508 42  7IIq 24 136 45 
towy. 963 41 15323 29 14902 42 14686 32 
Ogólne koszta budowy okrętów w roku| 4889 47 10892 23 4204 13 17416 A 
obecnym wynoszą zgodnie z istniejącym pro» 8985 36 18920 43 7004 7 15603 2 
gramemlimorskim 15,958,525 funtów sterlingów, 625 22 10598 3 3314 20 9403 15 
w rokufzaś ubiegłym wynosiły 13,014,000. 10607 15 3535 20 13402 8 IfqiIą4 49 
Rzym (AP). Izba rozpoczęła debaty nad| 19377 ro 15203 3 19394 37 9274 37 
preliminarzem budżetowym ministerstwa mary- 6527 34 13321 12 8195 30 9632 9 
narki. 2) 1 1302 33 19458 45 14648 8 11350 I7 
Po przemówieniach kilku mówców, któ-| 16700 44 14084 1 1075 39 8463 16 
rzy wypowiedzieli się za wzmocnieniem obrony] 17832 29 12931 22 19012 E FX 
morskiej, minister marynarki Oznajmił, że rząd ids J 13835 10 2585 fo 175BY $% 
będzie wytrwale dążył do wzmocnienia floty— 19550 41 3035 28 1459 41 12203 41 
w myśl polityki włoskiej. 2987 25 736 47 17i59 16 869 09 
Rzym (AP.) (Parlament). Podczas debatów| 11749 24 13343 26 12624 3 8457 5 
nad preliminarzem ministerstwa marynarki pre- 7716 20 9877 Io 15058 4 8880 32 
zes ministrów oznajmił, iż dla Włoch konieczne 4238 46 14192 18 10703 31 2881 40 
jest posiadanie silnej floty. Zbyteczne jest two-| 14618 34 17714 14 15436 24 1458t 38 
rzenie programu urzeczywistnienie którego wy: 1375 17 12457 46 107r3 49 10205 38 
magałoby wydatków nadzwyczajnych. 11170 9 4613 33 5197 20 484 14 
Flotę wzmacniać należy stopniowo i sy-| 17516 37 8461 37 14484 41  To4t 13 
stematycznie, diatego byłoby bardziej wskazane 4638 31 16570 40 7350 17 15584 21 
asygnowanie możliwie wielkich funduszów z 14265 7 19653 4z 7924 49 Iĝĝ4I 35 
preliminatza wydatków zwyczajnych. 16908 48 15265 42 8420 46 8365 44 
KAR: ŚM 4164 41 13480 48 5987 39 10265 31 
Reforma wyborcza. as 37 z056 I5 19183 29 6204 34 
A 4 I o 2750 I 450 
(Budapeszt (AP). Iba panów przyjęiaą 738 30 śe. i ph 2 pr; 2 
(projekt reformy wyborczej. 13207 6 4258 28 3971 2 19908 fI 
Z parlamentu węgierskiego. 3404 43 1442 23 2042 2 11840 5o 
p adierskieg 13569 29 6188 30 14629 12 14236 23 
Budapeszt (AP). Izba deputowanych. Po 2783 44 11078 41 19388 30 3394 13 
otwarciu posiedzenia br. Tisza uiegł ostrym 359 2 7777 37 17715 14 13997 27 
atakom opozycyi. Dawały się słygzeć okrzyki:| troo 8 17355 6 13695 18 830 I 
„Solne góry!" „polni panapiści'" | ciągu pół] 2876 32 17034 40 5870 32 2668 2 
godziny trwał; „nieopisany hałas. o salt po- 2920 5 4303 47 9510 45 18340 34 
siedzeń wprowadzono policyę. Przedstawiciele 4898 26 11595 46 14986 14 1461 44 
fppożycyi opuścili salę, głośno protestując. Izbi| 2543 5 14055 6 421g I2 16030 Ib 
przyjąła zmianę regulari 9867 35 8926 31 19195 44 13234 31 
Z sejmu pruskiego. ka 12 15080 12 19482 49 17967 44 
: sk; ' z . 6r z 23 49 4525 44 
Berlin (AP) Do sejmu pruskiego wnie- megeen „28 5 7423 
siono projekt asygnowania 25 miiionów marek se > w y wł 3! 4. 36 
na osuszenie rządowych torfowisk oraz na po- 53 48 z 4 Ma z 1166 [4 
trzeby wewnętrznej kolonizacyi. 8688 45 16246 28 2863 48 I5918 47 
Lawina” śnieżna. ` 11999 27 5998 20 15287 43 11983 Iy 
e a 6 24 16340 17 9877 28 1033r 4ī 
Chrystiania (AP.) W nocy na 28 luty w XGI Š 
Gudbransdal tławina zburzýłá 3 dwory wło- 7628 35 11886 30 1444 3I a B4 
ściańskie. Zginęło 15 u ludzi. a 51 EEA A Mem | 
16582 49 7381 I2 15345 33 16727 $T 
‘Wypadek z Sarą Bernhardt. 15821 23 4712 35 1596 49 9922 3 
Los Angelos (AP.) Miał tu miejsce wypa- Wylosowane zostały serye następujące: 


dek z agtomobilem, w! którym jechała do tea- 
tru Sara Bernbardt. Artystka odniosła poważne 
obrażenia. 

Z parlamentu; angielskiego. 

Londyn (AP.) Izba gmłn. W odpowiedzi 
na interpeląacyę. Grey oświadczył, iż Bułgarya 
i Rumunia "przyjęły pośrednictwo mocarstw. DÓ 
czasu jednak cetaięcznego rozstrzygnięcia kwe- 
estyi, nie jest on w stanie udzielić szczegółówe- 
go wyjaśnienia. 


7666-10733 14319 16769 1639 4716 118 6838 
13451 I0031 9907 16865 6222 935I Big 
10662 I2II3 19999 16094 7517 8332 9303 
19636 5903 3388 532 14583 5134 19625 5801 
1194 9810 7258 15524 150986705 r037 
12425 4865 4076 7481 249 9679 7787 3tł4 
4118 19900 13261 6300 1866 2660 9730 Ś1R3 
9670 19809 6905 3387 15660 13924 18625 
414 8438 7648 14843 4304 t3bóg W964 
8954 9622 10773 T251 17434 7749 18628 


s ; iż216 5283 13661 2181 15978 4373 676 
Chiny a Mongolia. 17852 13963 12364 596 1930 1993 10053 
Charbią (AP). W Czanczunie rozpoczęły |1074! 13348 I22%0 9964 14090 16331 11760 


się narady przedstawicieli gubernatorów Man-|14683 6434 13936 B941 5301 12417 6959 


dżuryi oraz naczelników oddziałów wojskowych|13143 63483 18210 14756 8609 6461 9060 
celem zorganizowania wyprawy do Mongolii |510 18797 15698 346 6340 7970 14586 
Wobec braku środków pieniężkych uznano za|8755 2195 16421 4039 6835 690 16153 6249 
konieczne emisyę banknotów skarbowych na|!1666 19778 9169 9267 11676 16445 2425 
sume dwóch milionów dolarów. rhi 6484 16697 11214 10477 4666 68 5898 
Ze źródeł japońakich donoszą, iż zakazł 14657 7959 17192 4484 10176 4804 1078B 
dowozu zboża z prowincyi giryńskiej ma na|Irc35 17602 13810 3227 19592 8699 13909 
celu zabezpieczenie dostaw dla wojska, prze-|12778 14014 7743 - 4195 5265 10104 1304 
znaczonego do akcyi zaczepnej w Mongolii. 3103 4782 a EE 8256 8159 I201I 
ć t . ; ) 10152 15007 18986 rod69 IOI41 I2I 1 
Biuletyn o staņis zdrowia Wielkiej kelęż- gr 0 8117 8415 Ms 13858 RR 
niczki Tatiany Mikołajówny. 15531 14592 1235 16507 1728 I55 18636 
Petarsbury (AF) Biuletyn o stanie zdro-|14798 17048 339' 1879; 10734 17%80 463 
wia Jej Cesarskiej Wysckości, Wielkiej Księż-|1358 14500 9742 17714 6438 5179 4788 
niczki Tatjańy M.koiajówny. 12910 12549 1998 11179 IOI1i IŚoxr2 9215 
Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżnicz-|18814 8333 7127 11209 8705. 3203 14795 
ka Tatjana Mikołajówna spała lepiej, niż nocyj 18083 968r 19087 13659 0388 11326; 5572 


poprzedniej i w ciągu całego dnia cznła Się 
lepiej, niż wczoraj. Temperatura—z rana 39.1 
w dzień—38 7, wieczorem 38 6. 


5906 9047 15960 12608 18557 3144 3286 
7398. 4 i 


Puls—80. Stan ogólny—dobry. (Od Agencyi Fetersdurakiej). 
Podpisane: lejb-medyk Jego Cesarskiej 
Mości-Bokis" |" iły © Duma Państwowa. 


Carskie Sioło, 28-go lutego 1913 r. 


Napad zbrojny. 
Błegowiaszczeńsk (AP) Omegdaj wie- 
czorem dokonano napadu na biuro dostawcy 
Towarzystwa „Rudzki*, prowadzącego budowę 
mostu nad Zeją, koło Aleksiejewska, na kolei 
średnio-amurskiej. Zabito dozorcę, raniono ro- 

botnika i zrabowano 25,000 rb. 


Różne. 

Rjeka (AP). Małżoaka ambasadora serb- 
skiego w Rzymie — Wuicza, który przybył tu 
dla kuracyi, zmartwiona chorobą męża, wy- 
strzałem w skroń zadała sobie ranę Śmiertelną. 

Losowanie premlówek. 


Petersburg (AP). Losowanie 5 proc. dru* 
giej pożyczki premiowej z 1866 roku dało wy- 
niki następujące: 


Posłedzenie z dnia 1 marca. 


Przewodniczy Rodzianko. 

Na porządku dzieanym oświadczenie k.-d. 
o zwrócenie się do ministrów finansów oraz 
przemysłu i bandlu o wyjaśnienie w sprawie 
zarządzeń skiefowanych ku uregulowaniu cen 
na opał naftowy. 

Dobrowolski, popierając interpełacyę 
i wskazując na straty, o które przyprawi pod- 
wyższenie cen na ropę naftówą gospodarkę na- 
rodową, żąda zarządzenia energicznych środ. 
ków i ukarania winnych utworzenia syndykatu. 
Podając historyę rozwoju w Rosýi przemysłu 
naftowego i opierając się na dokumeńtach re- 
wizyi senatora Kużmińskiego, mówca stwierdza 
ciężkie waruaki pracy i bytu robotników, ` ła- 
trudnionych w przemyśle naftowym, oraz fakt 
zjednoczenia przemysiowców naftowycb. 

Zapomocą baiotowania zapytanie przyjęto 


200,000 rb: Serya 14453 Ne 46. jednogłośnie. A 

s Uznano za prawidłowe wybory Papaafa: 
76,000 rb: Serya 15437 NE 3. nasopuło z gub. mińskiej. W loży ministrów 
40.000 rb: Serya 13851 N 32. nadprokuratć r synodu. 


DZ ISEAN NMN K 


KIJOWSKI 


Szejn referuje projekt prawa o wyasy- 
gnowanie 100,000 rb. na pokrycie dyet dla o- 
sób, które ukończyły czasowe kursy w klaszto- 
rze Znamieńskim w Moskwie i mianowane zo- 
stały na stanowiska duchownych do parafii 
emigrantów w eparchiach syberyjskich i zaural- 
skich. 

Załączono wniosek o niżgłości 
prawa. 

Zapomocą balotowania Duwa uchyliła na- 
głość i przechodzi do rozpatrzenia istoty pro 
jektu prawa. 

Szingarew oponując przeciwko proje- 
ktowi prawa, twierdzi, iż wydział czerpał środ- 
ki na utrzymanie kursów bezprawnie, pomija- 
jąc instytucye prawodawcze. W celu ochrony 
godności instytucyi prawodawczych, mówca 
proponuje odmówić wydziałowi kredytu. 

Nadprokurator św. synodu, opo- 
nując poprzedniemu mówcy, twierdzi, iż oskar- 
żenie o roztrwonienie kapitału ubezpieczenio- 
wego w 19to i r9rr latach bezpodstawne, po- 
nieważ na potrzeby kursów w tych latach wy- 
dział wydawał pozostałości awych kredytów i 
dopiero w roku 1912 zaczerpnął w drodze po- 
życzki z kapitału ubezpieczeniowego, wobec ko- 
nmieczności wysłania na wiosnę tego roku do 
Syberyi wyświęconych duchownych i przygo- 
towanych psałomszczyków, zaś projekt prawa 
o wyasygnowaniu potrzebnych sum mógł być 
wniesiony dopiero w jesieni roku 1912. W 
latach poprzednich wydział pragnąc oszczędzić 
wydatków skarbowi, usiłował przygotować du- 
chownych własnymi środkami. Nadprokurator 
stanowczo protestuje przeciwko oskarżeniu wy- 
działu o wykroczeniu przeciwko prawu. 


Po przemówieniu Mańkowa, Pury- 
szkiewicz poświadcza, iż w Syberyi nie 
posiadającej szlachty i prasy prawicowej, wy 
łącznie duchowieństwo utrzymuje porządek. W 
dalszym ciągu, broniąc postępowania wydziału 
i wskazując, iż zgromadzenia ziemskie często 
czerpią z kapitałów ubezpieczeniowych i drogo- 
wych, mówca twierdzi, iż ze względu na inte- 
resy partyjne odmawiają tu pokrycia takich po- 
życzek. Jeżeli 4 Duma podąży za rozkładowe- 
mi prądami prasy liberalnej, lepiej byłoby, gdy- 
by wcale nie istniała. 

(Halas na lewicy). 

Przewodniczący nawołuje mówcę do po- 
rządku. 

Po przemówieniu Rżewskiego, Go- 
dnie w wskazuje, iż za podobne uchwalone przez 
zgromadzenie ziemskie czerpanie z kapitału ubez: 
pieczeniowego pociągnięto do odpowiedzialao- 
ści sądowej b. posłów do Dumy Saweljewa i 
K:lewejna, co dowodzi, że podobne czynniki 
i ziemstwom nie uchodzą bezkarnie, W końcu 


projektu 


mówea oświadeza w imieniu październikowców, 
iż będą oni głosowali przeciwko projektowi 
prawa. 

Po przemówieniach episkopa Anatoliu- 
sza i duchownego Tregubowa, duch. 
Mieszkowskij dowodzi, iż cdmowa asy- 
gnowania środków równa się pozbawieniu 
emigrantów środków zadowolenia potrzeb reli- 
gijaych i poparciu rozwoju sekciarstwa. 

Lwow II w porządku głosowania ogła- 
sza formułę grupy centrum, uznsjącą, iż wy 
datkowania dokoaano nieprawidłowo i niezgo- 
dnie z prawem, że czerpanie z kapitału ubsz: 
pieczeniowego spr'eciwia się prawu własności 
cerkwi na ten kapitał, dowodzi niedbałego 
spełnienia przez wydział swego obowiązku — 
ochraniać własność cerkwi; lecz wobec nieo- 
dzownej potrzeby dla emigrantów personelu 
duchownego, zwłaszcza wobec obawy, żeby 
wydatki, w razie nieprzyjęcia przez Dumę nie 
zostały pckryte z pozostałości utrzymania 
miejskiego i wiejskiego duchowieństwa, co je- 
szcze bardziej pogorszy byt materyalny ducho- 
wieństwa w kraju, grupa centrum nie z rado- 
ścią, lecz z uczuciem przygnębienia głosować 
będzie za projektem prawa. 

Zapomocą balotowania projekt prawa 
uchylono większością 196 głosów przeciw- 
ko 146 

Ogłoszono formułę komisyi, uznającą za 
konieczne jaknajryctlejsze opracowanie przez 
rząd projektów o rewizyi wszystkich postano 
wień o szczególnych przywilejach sł. żbowycb 
w odległych miejs'owościach państwa i o 
zmianie porządkuż obliczania sum  rozjazdo 
wych. 

Puryszkiewicz w porządku głosowa- 
nia, wypowiadając się za formułą, zwraca u- 
wagę, iż w głosowaniu w sprawie, dotyczącej 
wyłącznie cerkwi prawosławnej, brali udział ży- 
dzi, makometanie i polacy, oraz znajduje, iż 


jest to nienormalae. (Oklaski na prawicy, 
hałas). 

Formułę przyjęto. 

Rozpatrywana jest nagłość interpelacyj 


s-demokratów, skierowanej do ministra prze- 
mysłu i handlu o nieprawidłowych czynnościach 
urzędników inspekcyi fabrycznej. 

Szagow popiera nagłość i wskazuje, iż 
w ostatnich czasach w całym szeregu przed 
siębiorstw przemysłu tkackiego miały miejsce 
masowe wydalenia robotników, przyczem, po- 
mimo jawnego naruszania prswa przez przed- 
siębiorców, urzędnicy inspekcji fabrycznej nic 
nie przedsiębrali na obronę robotników. 

Samojłow (2 gi) zaznacza, że agenci 


rządowi wtrącają się do walki kapitału i pracy, 
zawsze popierając przedsiębiorców i 


uciskająe 


r 


Szkolą Rontalera 


Orze 
Sieje 
Źnie 
Młóci 


ewa w TPOERNATIAĆ BARTECTSA COMPANY dka 
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wydziałem 


klasowa z 


Agronomicznym 


Lanżeronowska 2. 


BIURO MELIORACYI ROLNYCH 
KNOPIMSKI i KRASKI 


WARSZAWA 


NOWOGRODZKA Ne 41. 


MELIORACY 


DRENOWANIE PUL. 


OSsUS 
STAWÓW 


ZANIE Biot, Lasów i Budynków. 


RYBNYCH, BUDOWA 
URZĄDZANIEJFILTRÓW | OSADNIKO 


KIJUW 


BIBIKOWSKI BULW. M 4. 


E ROLNE 


NAWADNIANIE i Odnawadnianie fak. 


ZAKŁADANIE 


upustów, przewałów. mostow, dróg 
bitych i kolejek podjazdowych. 


dla wód fabrycznych prz 
cukrowmiach i krochnafniach 


BF KREDYT MELIORACYJNY RZĄDOWY 
fotograficzne lime" 


Aparat 
Mikroskopy 


POLECA FIRMA w 


KAROL ŻIVYOTSKY 


Kijów, Funduklejowska 


GNIGIA, WILGOCI ETG. 


FAR 


ô 


CENNIKI ILLUSTROW. Ł analari IAB 


XI Wystawa w Lublinie 


połączona z Jarmarkiem odbędzie się dniaj, 2, 


Uryądzora przez Lubelski Związek Hodowisny na bydło roz- 
nłodowe i użytkowe, świnie zarodowe ras Angielskich, kopie zaprzęgowe 


| wierzchowe oraz owce 


soby zainteresowane zechcą Się zwracać o wszelkie informacye i kate- 


najnowszych systemów 
w olbrzymim wyborze 


gf. HOUK GRANT 


ZLAKIERY + ine 
s<=PRZETWORY CHEMICZ. 


ra | 
£ 4 AD i K 
GN DO MALOW ELAŻA, GOUT | TEKTURY SMOŁOWGOWE J,— 
GAZ = WO ada wert T WEWNĄTRZ, . ru 


1819 8 


Śmietankowe 


eli 


w Warszawie ulica 
Polna 36 d, wi. Eg- 
zaminy wstępne od 14 maja do 1^ czerwca co wtorek i śro- 
dę i 26 sierpnia n. st Na wydział agronomiczny przyjmuje 
się bez egzaminu uczniów. po skońnzeniu 4 el. szkół średnich 
Język angielski i łacina dla żyćzących, Popis 20 Czerwca 
lekcye rozpoczną się 23 sierpnia n. st. Program na żądanie 


TARETNNEN PO TREES | BE 1 SPESETTGT 
D E ao 


POWOZY 


5 |, wielki wybór 
Kijów, Kreszczatyk 3. N. Massalltln 


a ZE) 
45 K, MASŁO 42 


robotników. 

ków ulegają wszelkim prześladowagiom, 

kauty przedsiębiorców pozostają bezkarne. 
Nagłość interpelacyi i interpelacyę przy- 


O.ganizacye zawodowe robotni- 
a lo- 


jeto. 

Rozpatrywana jest nagłcść interpelacyi 
do ministra spraw wewnętrznych z powodu 
rozporządzenia gubernatora mińskiego o uwię- 
zieniu w drodze aduinist-acyjaej ksiedza Miła 
szewstiego i właściciela ziemskiego Szalewicza 

Swięcicki, dowodzą”, iż gubernator 
miński nie posiadał żadrych podstaw prawnych 
do zarządzenia 3 miesięcznego aresztu w droe 
dze administracyjnej, wskazuje, iż podobne po- 
stępow:ne władz miejscowych, skierowane ku 
poróżnieniu poszczególnych narodowości, spr:.c- 
ciwia się nawoływaniu prezesa rady ministrów 
do wspólnej pracy dla dobra państwa i jeszcze 
raz zmuszs do odczucia „konieczności jaknajry - 
chlejszego przeprowadzenia prawa o  nietykal- 
ności osobistej. Obecnie, kiedy ks. Miłoszew 
skiego uwolniono na skutek telegraficznego 
rozporządzenia z Petersburga, a S:alewicza rō- 
wnież uwolniono z więzienia, iaterpelanci co» 
tają wniosek o nagłości i proponują uznać in 
ierpelacyę za terminową. 

Dalszą dyskusyę odłożono do następnego 
posiedzenia we środę. 


Z ostatniej chwili. 


(Od korespondentów własnych i Agencyi 
Petersburskiej). 


D:mobilizacya. 

Wiedeń (Wł). Władze kclejowe w Gali- 
cyi otrzymały wczoraj rozporządzenie przygo- 
towania pociągów do odwiezienia rezerwistów 
de stron rodzinnych, 


s; Niefortunny dopisek do komunikatu. 

Wiedeń (Wt.) „Zeit donosi, iż ambasa. 
dorowi austryackiemu w Petersburgu polecono 
zaintejpelować Sszonowa w sprawie znanego 
dopisku Ageacyi do komunikatu o rozpuszczee 
niu rezerwistów. 


Mocarstwa wobżc związku bałkańskiego. 


Londyn (Wł.. W Londynie i Wiedniu 
panuje przekonanie, że mocarstwa nie poprą 
wszystkich żądań państw bałkańskich. W ra- 
zie opcra państw sprzymierzonych mocarstwa 
zapomocą encig cznej interwencyi zmuszą je 
do przyjęcia tego, co uznają za stosowne. 


W przewidywaniu upadku Adryanopola. 
Wiedeń (Wł). „Polit. Corr.* pisze, że 


= Szampańsk 


= 

m 

w k 
= 


I FILIE: 


Rud. Sack: 


cze do buraków i zboża. 


e Motory naftowe stałe i lokomobile no” 
Perkun 


© wo.ulepszoae, ekonomiczne 


bez dymu. 


R. A, Lister & Cee: 


mleka, łatwe do użycia, 


nowe. 
1143 


| ska Benthalla, 
8180 
zrzynacze do pa- 


ru, pielniki, bro- 
ny stalowe etc. 


Ki 


świeże 45 kop. 
Małosolone 42 kop. funt. RP 
Magazyn WASIEKINA, RETE, ~, 
A Wielka wyp lkawska Nr 8. pk > S.P, 
elef, 36-18. 2568 i 5 fa 
DA | 0 sa 
<h ZY 


71929 


POWOZY 


Tow. Ake. Wł A. Doliński 


KRESZCZATYK 22. a 


Raston, Proctor & G.6: 


Lokomobile, lokomotywy drożne i do orki, 
parowe zbożowe i koniczynowe. 

Plugi, siewniki rzędowe i wie- 
lorzędowe pielniki 


lekkie w ruchu, 
w działaniu, pięknej formy. 
M. Wolski i Śp. 
Champion maszyny żniwne. 
Samuelson & C-o walce młyńskie. ` 


| saa EEE 


wial- 


ma i Róbera. 


Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultywatory „Ataman”, 


WŁASNEJ FABRYKI. 


FABRYKA POWOZÓW 


KL NCY, CZERNIH. GUB. 
Na kontraktach, plac Aleksandrowski przy 
STAŁ ANIe Suworowa. 


buforowe i resorowe === 
= Przyjmuje się zamówienia, === 


upadek Adryanopola spodziewany jest w naj- 


bliższym czasie. 


Wojska anatoljski ». 


Bukareszt (AP). Z Konstantynop' la tele- 
grałują, iż codziennie napływają świeże wojska 
anatolijskie, składające się z wyrostków i star 
ców. 


Pod Skutari. 


Podgorica (W2). Artylerya czarnogórska 
rozpoczęła onegdaj bombardowanie Skutari. 

wiedeń (Wł) Z Cetynii donoszą, iż król 
powrócił do kwatery głównej dla zarządzenia 
ostatecznych przygotowań do szturmu general- 
nego Skutari. 

Po zbombardowaniu  pozycyi tureckich 
piechota w ciągu dai najbliższych przejdzie do 
ataku. Położenie Skutari jest rozpaczliwe. Ka- 
pirulacya spodziewana jest przed rozpoczęciem 
rokowań pokojowych. 

Wiedeń (WŁ). 


24,000 serbów. 


Bombardowanie Durazzo. 


Podgorica (AP). O bombardowaniu z 
krążownika „Flamidie* dn. 26 lutego wybrzeża 
albańskiego donoszą, że po  bezskuteczuem 
ostrzeliwaniu Durazzo, „łłlamidie* rozpoczął 
ostrzeliwanie transportowców greckich, znajdu- 
jących się w porcie San Giowani di Medua. 
Jeden statek, przybyły z prowiantem z Tryestu, 
został zatopiony, na dwóch pozostałych, niena- 
ładowanych wybuchł pożsr. Górska baterya 
serbska zmusiła „Hamidie* do szybkiego od- 
wrotu. Następnie z „Hamidie* dano  bezsku- 
tecznie 130 strzałów do pcrtu. 


Sprawa Albani! i Skutari. 


Wiedeń (Wł). Ambasadorowi austryzc 
kiemu w Londynie polecono domagać się, by 
mocarstwa wystąpiły wspólnie w  Białogrodzie 
przeciwko wysyłaniu wojsk serbskich do Al- 
banii. 

Londyn (Wł). Ambasadorowie francuski, 
rozyjski i włoski naradzali się onegdaj w spra 
wach bałkańskich z Grey'em. Ambasador au- 
stryacki zaproponował zawiadomić rząd Czar- 
nogóry, że Skutari będzie stolicą niezależnej 
Albanii i pod żadnym. pozorem nie będzie od- 
stąpione Czarnogórze, 


Katastrofa kolejowa. 


Warszawa (Wł.). Wczoraj rano, z powo» 
du oszczędności zaprowadzonych na kolei wie- 
deńskiej przez dyrekcyę rządową, pomiędzy 
stacyami linii Kaliskiej— Ożarową a Płochoci- 


Pod Skutari przybyło 


Pierwszorzędna 
francuska marka) 


znajomość 


gólnieniem pensyi 


kaliska. 


anianki, 


Poszukuje 


korzystnego 


Kozia cksand Kilowsk. Njo Czernih. 
tyn i A rówka sk Jlieżyn © widą T-wo Pomocy Stud. Polakom 
WYŁĄCZNI REPREZENTANCI PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK, Uniwersytetu Kijowskiego. Bu 


korepetytorów, 
i że nauczycieli, 
młocarnie wych, masażystów 


Ą cy, Prorezną 
i przerywa- 


prawie 


Wirówki an- 
gielskie do 
wyborne 


telnym charakt. 


Młocarnie konne, kie- 
raty, sieczkarnie bęb- 


Nauczycielka 
Clayto- 


nie 


godz. 9 rano. 


Ldoiny buchalter 


poszukuje posady. 
10 m. 6. Bazylewicz. 


KORIAWINA 


wy z kilkol. poważną 
ładn. charakt pisma. 
parogodz. Zajęcie 


Agranem-Administratar 
ukończ Akad. Roln Tabor (Cze- 
chy, 3 lata praktyki gospodar 
czej, 9 lat samodzielnej pracy 
w renomowanych gospodars. wach 
prowadzenia 
hodowli, przemysłu gospodarcz. 
poszukuje posady admini- 
stratora większego majątku od 
1lipca 1913 r. Oferty z wyszcze- 


upr słę adres: Administrator do 
minium Dob:a, poczta Dobra g 


| Komiezynę czerwoną 


na nasienie sprzedaję po 19 rb. za 
ud z gwarancyą za nieobecność 
próbki na żądanie wy- 

syłam, Lityn, gub. 
Kożuchow, Z. Ułaszyn 


J biura Komisowego 
Funduklej, 12. Biuro Morońskiego. 
8408 


miesrkam w Azyi 

wspólnika z paru 
„ Interesu. 
+. m- 30, Michalski od 3-5 pp. 8276 


ro Precy poleca studentów, jako 
wychowawców, 
pracowników biuro- 


przyjmują się w lokalu Biura Pra- 
Nr ar 
do 5 pp. codziennie. 


Potrzebny zdolny, 
młody człowiek, polak 
z pewną praktyką biurową i czy- 
pisma. Zgłaszać 
się osobiście, przedstawiając piś- 
mienną oferte w języku polskim 
i rosyjsk. i referercye do Biura 
Ogłoszeń „Reklama“ 
41. Od g. 11 do 3 pp. 


H zdolna krawco- 
Przyjezdna wa poszukuje za- 
jęcia w domach prywatnych. Bibi- 
kowski Bulwar 1 m 4, 


, Kreszczatyk 


skończ. gimn., 
zna jęz. pol, ros., niem. posz. pos, 
Luck woł. gub. poste rest. „Janina“. 


potrzebny do dużego majątku na 
oddzielny folwśrk. Hotel „ltalia“ 36 


z dobrą prakt. 
i solid. referen, 
Mitsofanowska 


Potrzebny rutynow, pomocnik biuro- 


dla doświadcz. 
buchaltera. Szczeg. oferty w posiad. 
język. z odpisami swiad adresować, 
Kijów, poczta gł, skrz. poczt. 86, 


Sobota, d. 2 (15) marca 1913 r. NN 58 


2r waęonów i 2 parowozy, 3 wagony spaliły 
się Zabity został nadkondyktor, rannych cięż- 
ko 8 osób, należących do brygad parowozo- 
wych i konduktorskich. Komuaikacyę z Kali. 
szem przywrócono dopiero o g. 8 wieczcrem. 


Znieważenis redaktora „Muchy“. 


Warszawa (Wi) Wczoraj w południe a- 
dainistrator hotelu Przeździeckich „Polonia* — 
Zygmunt Trejdosiewicz, zaprosił! do «cukierni 
przy ul Marszałkowskiej redaktora „Muchy“ 
Buchnera, pod pretekstem udzielenia wyjaśnień 
z powodu artykułu „Muchy*, występującej w 
obronie przemysłu miejscowego a potępiającej 
administrację „Polonii*, która sprowadziła u- 
rządzenie z zagranicy. Trejdosiewicz zniewa- 
żył Buchnera przybyłego w towarzystwie Or- 
łowskiego (Krogulca), potem zranił go laską w 
głowę i zbiegł z dwoma wspólnikami. ' 

W mieście napaść ta wywołała oburzenie. 

Brak pracy. 

Lwów (Wł). Minister Długosz podczas 
odbytej w Wiedniu konferencyi z prezesem mi- 
nistrów oświadczył, że wobec braku pracy w Gali- 
cyi natychmiastowe rozpoczęcie budowli rządo: 
wych jest konieczne. 


Zgon profesora. 
Kraków (WŁ). Zmarł profesor wszech- 


nicy Jagiellońskiej historyk Wiktor Czermak 
w wieku lat 50. 


Optymizm cesarza Wilhelma. 


, Berlin (WŁ) Na konferencyi w minialer- 
atwie komunikacyi cesarz Wilhelm w rozmowie 
z kilkoma finansistami wypowiedział się o 
obecnej sytuacyi uspakajająco. 

Los projektu amnestyl. 

Petersburg (W1). Prezydyum Dumy uzna- 
ło projekt trudowików o amnestyi za nie na- 
dający się wcale do rozpatrywania w Dumie po- 
nieważ amnestya jest prerogatywą Monarcty. 
Projekt nie będzie nawet drukowany. 

Projekt samorządu. 

Petersburg (Wł.). Projekt samorządu miej« 

skiego w Królestwie Polskiem prawdopodobnie 


będzie rozpatrywany na plenum Rady Pań. 
stwa dn. 6 marca. 


Różne. 
Petersburg (WŁ). 


wolniono Sutkowoja, 
stoja. 


Petersburg (W1). 


Na mocy mau festu u- 
wydawcę broszur Tol- 


posady, pos'ad. rek. możeb. i kauc. 


Mar -Błagow. 127 m. 15. 8294 


ksiag 


„gub, Pohulanka, 
8293 


Młody człomiek posz. poa. prakt. 
w biurze iub do gosood. Dwule tala 
prakt, biurowa w duż. mająt. G go: 
62.10 


Warszawska pracownia ol.ryć 
i strojów damskich „„Jadwiol”, M - 
Włodzimierska 45 m. 16- Bluzki — 
od 1 rb. 50 k., spódnice — od 3 rb., 
suknie — od 6 rb. 5296 


Poszukujs posady pemocnik e- 
konoma z 1/2 praktyką, sł znajmio- 


i warunków 


Prakt. rządć. dom. posz, jakkolw. 
8285 


iewaka 18 m. 7, M M, 


podolska w. 


8300 ||ny z prowadzem. dziennika. Adrea: 
resztzatycki zauł. 16 m. 1. J. Bir- 
się pracujące go do | rzyński. 8305 


Potrzebny doświadczony 


pomocnik ekonoma 


kawaler, Stołypinowska 32 m. 2. 8307 


Wspólnika 


z kap. 5—8 tys. rb. poszukuje boga- 
ty łabpr' interes 50% netto. W.-W»- 
sylkowska 101. Chojnacki. 8269 


Ogrodnik z kilkupam. prakt., posz. 


0 rb, m. 1 utrz,, 


poszukuję 
tysiącami do 
Kreszczatyk 


etc. 


5:7 
m. 4 od 3 
| wszechstr. z przem. vol. i gosp. posz, 


świad. i rek. Oferty jbroszę: Kijów, 
Michałowska 15 m. 7. Medyńskiemu. 
188! 


ananjąca krój i szy- 
Osoba oie, życzy miejsca ua 


stele za małe 28 4 pci” może 
zd. Mało - Podwajra 


8228 
dechedowy do sprzeńa- 


nia. Wisd Blagowiesr- 
ćreaska 96 m. 1. BŻIL 


Wydzierżawię majątek 


8237 


8257 x ak Was w Czerni- 
5 owsk, gub, adomość: W, Podwa|!- 
mł. z prakt, | ną 22 m. 5 od g. 4—6 w. 8217 


"Rz-Kat Tow 
„Biuro pracy Dobr, Troic- 
ki zaułck M 6, telef. 1786 Rekomcnd. 


8255 
nauczycielki, buny, eficyal, rremieśi. 


i wszelką służbę damewą. Wspól 
mieszkanie dla Szukających acy 
młodych kateliczek u. „Schrwni- 


ske éw. Jadwigi". 
6m. e 


Okazyjnie 


Tsnio można nabyć meble sfarożyr- 
ne, mahoniowe i z brzozy korejskiej, 
obrazy, sztychy, dywany. starożytne 
rzeczy z psrcelany, bronzu i in, Lu- 
terańska ul. Nr 12 m. 3. Wejście 
frontowe. 8114 


8250 


8258 


rakt. badi. z 
amże popoł 


56259 


0 Í ERATIS WYSYŁA NA ŻĄDANIE se— 1098 
TB SIEDLEGKI. w Kiowe. ee „ed 
paT: RAE 2 


Lie 
0 di 


+ 


8309 


1403 


FABRYKA WAG 


3 i 4 maja 1513 r. 1. CHĄDZYŃSKI i S-ka 
ul. Lutereńska Nr 5. Wszelk. 


. $iolowe I wagonowe. , 


logi do biura Lubelskiego Związku Hodowlanego. Lublin, skrz. puczt. 126 


Redaktor dpewiedzialny Regina Zmijewska 


wagi dziesiętne, c:terdziestne, setne, 


[NAGRODZONE 


2-Im Wielkim Medalem Złotym 


na Wystawie w Petersburgu 


Ziemniaki nasienne, 


pol’ cają na sezon wiosenny w kil- 
kudziesęciu odmianach, w każdej 
ileści: inspektowe, jadalne, wysoko 


| Tania Kuchnia 

|Koła Kobłet Polak — Fundulejow- 
ska Nr 26 w driedzińcu, załozona 
w calu by młodzież ucząca się i lu- 
dzie pracy nie mający czasu na pro 
wsdzenie kuchni w domu, mogli być 
pewn', iż dostają jedzenie starannie 
przygotowane na maśle i po cenie 
kosztu. Cały obiad 30 k., pół obia 
du 20 k. Cały ch'ad w abonamencie 


procentowe, fabryczne i opasowe,|_; -. ; 5 
rodz.| pod kontrolą sekcvi 2i SY ggo | masięcznie 8 rb 50 k. nE 
K. DREWITZ i SYN nrzedgią ower angielski 
8205 | majątek Całowanie, p. Otwock. Sp zeda ję mało używany, Z 


Cenniki wysyla się na żądanie f anco. | 


į Na 


robthamni za 10) rb Na;arjewska 


l m. 7, od 10 do 2 ej pp. 8240 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Ni 38. 


Dzie HA majątku 500—€00 dzie- 
j y sięćln dobrej gleby po- 
szukuję ne Wołyniu, w pobliżu ko- 
lei W.-Podwalna 22 m. 5 od 4 — 6 
Pośrednikom nie vrzychodzić. 8263 


Sprze majątek 


Kijowa. Szezeg. W. Podwaina Nr 29 
m. 9 Od 4 6 bez pośred. 8238 


a a E o E L 
AUTOMOBIL 
czterosobowy odkr 14 HP. z powo- 
du KA a spiesznie sprzedsję za 
£00 rb. Zfotoworocka 3 m. 17, osoh. 
5 — 7 wiecz. 7953 


tanio dobr. 
* 360 dz, 


30 wiorst A 


Równe; p, wolyi. 


Prenumeratą ogloszenia do 


„Dzien. Kijowsk.” 


przyjmuje 1496 


p. Ludw, Rutkowski 


Księgarnia i Sk zd mat. piśmiep. 


Wydawca Katoni Zisleński. 


